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Nr. 211. 


Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 
rze iplata wynosi: 


P : ; 
MIEJSCOWA kwartalnie - R złr. 75 centów 
miesięcznie RWE. 1 


Z przesylka pocztową: > 


w państwie Austrjackiom , . aìr. act. 


4851 
lo Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 sgr- 
„ Szwecji i Danii „ . . „. 6 , „, 
„ Francji i Anglji . . . . 23 frankaw 


włach a . «. . . . . . 
Belgji i Szwajcarji . . 18 
„ Tarcji i księstw Naddun. 17 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów 


We Lwowie, Wtorek dnia 4. Lipca 1871. 


GAZETA NARODOWA. 


Lwów d. 4. lipca. 
(Obiad czwartkowy u dworu. — Wieść o 
podróży cesarza i następcy tronu do Galicji, — 
Sprawa ugody czeskiej. — Polacy na Szląsku 
austrjackiim, ) 


Fakt, że na pierwszy Obiad, jaki we 
czwartek dał cesarz na cześć delegacyj wspól- 
nych, zaproszeni zostali z delegacji przedli- 
tawskiej tylko członkowie polscy i należący 
do prawego ceutrum w Izbie posłów, żadem 
zaś członek centralistyczny, procz p, Lassera 
— narobił wielkiej wrzawy bez żadnego; zda- 
niem naszem, powodu. Reszta miała być na 
sobotę zaproszoną, a Że tamtych wprzo- 
dy zaproszono, łatwo można zrozumieć. Re- 
prezentują oni bowiem stronnictwo rządowe, 
przynajmniej o tyle, Że do opozycji nie na- 
leżą; im przeto według zwyczaju należało się 
pierwszeństwo. Powtóre, tym sposobem towa- 
rzystwo było harmonijne; a po trzecie nie 
wypadało opozycji zapraszać w wilię wyto-, 
czenia Sprawy niedoboru, aby nie sądzono, 
że dwór lub rząd chcą sobie skaptować apo- 
zycję. -Nie wiele też znaczy, ŻE cesarz, bar- 
h uprzejmie rozmawiał ze swymi gośćmi, 
m wicie z delegatami naszymi, a najdłu- 

ej ze Smolką, który tak wymownie bronił 
w Izbie posłów wniosku rządu w sprawie ja- 

y. Ważnem atoli jest, że cesarz pominął 
Zupełnie Lassera, a organa ministerjalne dają 
0 poznania, że stało się to z nmysłu. W sa- 
mej rzeczy, jakby dla zemsty, Lasser ze swoi- 
mi adherentami głosował za odroczeniem 
Sprawy pokrycia niedoboru. Ciekawem jest 
e na czwartkowym obiedzie u cesarza była! 
mowa o zamierzonej na wrzesień podróży ce 
tarza do Galicji; Że już za rządów Potoc- 
kiego o tem myślano, ale zaniechano, że zaś 
r. Hohenwart nakłonił cesarza do wybrania 
się w tę podróż, i to w Qwarzystwie na- 
Stępcy tronu. Cesarz miał dam na obiedzie 
elegatom naszym dać dọ zrozumienia, że 
Przyjedzie do Galicji. © 

Centraliści spodziewając się, że Rada 
państwa nie będzie rozwiązaną ani zamknię- 
tą, ale tylko Odroczoną, a więc komisje jej 
będą mogły pracować, chcą podobno zająć 
Bię sprawą galicyjską. W pismach wiedeń- 
skich bardzo mało w tym względzie wska- 
zówek ; dlatego odsyłamy do ostatniego listu 
naszego korespondenta wiedeńskiego. 


Nowych lub dokładnych wiadomości o 
stanie rokowań rządu z Czechami, nie mamy 
dotychczas. Wszystko w ścisłej zachowane 
jest tajemnicy. Wieść Vaterlandu, skwapli- 
wie pochwycona przez pisma centralistyczne, 
że Rieger nie tak zadowolony wyjechał do 
Pragi, jak to rozgłaszano, jest mylną. Hr. 
Hchenwart zyskał zaufanie Czechów, to jest 
faktem niezaprzeczonym, to się przebija z 
umiarkowania i przychylności pism czeskich, 
Które, jak Politik, szczerze przedstawiają 
Niemcom, że Czesi na serjo myślą o daniu 
wszelkich gwarancyj dla narodowości niemie- 
ckiej; m to wystarczy na zbicie powyższej 
pogłoski. — Ważną jest w tej mierze zmia- 
na, jaka zaszła z Pokrokiem. Numer te- 
go pisma z d. 1. biu. podaje trzy oświad- 
czenia. Pierwsze, podpisane przez Skrejszow- 
skiego, dotychczasowego właściciela Pokroku, 
donosi, że pismo to przeszło w ręce spół.j, 
przez klub deklarantów utworzonej. Drugie 
oświadczenie, bez podpisu, określa zadanie 
tej spółki: aby Pokrokiem kierować ku do- 
bru narodu czeskiego i w zgodzie z większo- 
ścią jego reprezentantów. Tczecie oświadcze- 
nie, podpisane przez Riegera i Palackiego, 
zawiadamia, Że nowi właściciele nabyli Po. 
(rok jedynie w tym celu i w tej nadziei, że 
ustanie godna ubolewania niezgoda, jaka ze 
szkodą narodu panowała dotychczas pomię- 


Ze świata. 


(Obrady kobiet w Chemnitz. Początek 
towarzystwa internacjonalnego. Stosunek Po- 
laków do tegoż towarzystwa. Wartość krań- 
cowych teoryj.) 

We Francji kobiety tworzyły nietylko 
polityczne kluby, ale także bataliony, I wa)- 
czyły za sprawę komnny, która równoupra- 
wnienie płci pięknej przyjęła do sweg» pro- 
gramatu. W Niemczech nie było w wojsku 
kobiet, zgromadzenia atoli obradujących nie- 
wiast bywają dosyć częste. Sprawozdanie z 
jednego takiego zgromadzenia mając przed 
sobą, skreślimy według niego obraz narad 
robotnic w mieście saskiem, w Chemnitz (19. 
czerwca), na które mało zwrócono uwagi, 

Zgromadzenie składało się wyłącznie 
prawie z kobiet, i to kobiet, nienależących 
do tak zwanej inteligentnej klasy. S, waczki, 
Prządki, praczki i innego zatrudnienia robo- 
tnice napełniły obszerny lokal w Hotelu lon- 
dyńskim. Mężczyzn było nie wielu, i tacy 
tylko byli wpuszczeni na salę, którzy byli 
ue miejscowego towarzystwa robotni- 

ów. 

Zgromadzenie imieniem komitetu zagaiła 
robotnica E. Misselwitz płynną przemową, 
w której wykazała cel zebrania, i wypowic- 
działa słuszne skargi swoich towarzyszek. 
W jednych miejscach otrzymują one ` wyna- 
Brodzenie za małe, w innych postępują z nie- 
wi niesprawiedliwie, poniewierają i krzywdzą 
nawet. „Stan taki, prawiła dalej oratorka, 
cierpianym być nie może, potrzeba go zmie- 
nie -— gle jakim sposobem? Oto biorąc u- 

iał w socjalnych walkach mężczyzn. Nie 
uwsze mężczyzna moralnie i fizycznie wyż- 
Fm i silniejszym jest od kobiety, dlaczegoż 


dzy pismami czeskiemi. Właściciele nowi po- 
stanowili Pokrokiem kierować w duchu zgo- 
dy i pojednania wszystkich sił narodu, w da- 
chu Riegera i Palackiego, i ich zdaniu we 
wszystkiem ulegać. Spółka składa się z szcze- 
rych patrjotów, żadnej osobistej korzyści nie- 
pragnących, i poleca je gorąco wszystkim 
patrjotom. Słychać, że właściwym redakto- 
rem Pokroku ma być dr. Zeithammer. W 
swoiin artykule wstępnym z d. 1. bm. zbija 
Pokrok twierdzenie Vaterlandu, jakoby los 
ugody zawisł w zupełności od szlachty kon- 
serwatywnej, i jakoby ta szlachta nie była 
związana deklaracją. Ona jej wprawdzie nie 
podpisała, ale uroczyście do niej przystąpiła, 
1 deklarację w adresie zeszłorocznym zaniosła 
do tronu monarchy. 

Ugoda czeska jest zatem na najlepszej 
drodze, Kardynał Schwarzenberg, „zwolennik 
deklaracji, udał się już do Wiednia. Przy- 
bycie arcyksięcia następcy do krajów korony 
czeskiej, uważają powszechnie za akt grze- 
czności dła narodu czeskiego, a według Na- 
rodnich Listów obiega w kołach dworskich 
wiadomość, że do pół roku odbędzie się ko- 
ronacja cesarza na króla Czech. 

Gwiazdka Cieszynska, którą z całą u- 
silnością polecamy patrjotycznemu poparciu 
naszych rodaków, donosi : 

. „»Wiadomo dostatecznie, jako w ducho- 
wieństwie ewangielickiem Austrji, u senio- 
row, superintendentów i w naczelnej Radzie 
kościelnej w Wiedniu, rozgospodarował się 
zgubny biurokratyzm niemiecki i chuć ger- 
manizowania, O uwzględnieniu i wykonaniu 
praw narodowościowych, o zaspokojeniu po- 
trzeb językowych luda i zborów, niema my- 
Śli ani mowy. Wszystko co piszą z urzędów 
kościelnych do osób i zborów, piszą po nie- 
miecku, niezważając, czy one język ten zna- 
ją lub nie, czy go znać chcą lub znać go 
nie chcą, czy osoby i zbory są polskiego lub 
czeskiego plemienia. Narzucanie takie niem- 
czyzny stało się już wielu myślącym mę- 
żom obrzydliwością, i jest ono prawdziwem 
zgorszeniem w zborach, tem więcej, że sami 
pastorowie upadli juź tak głęboko w jamę 
niemieckiego biurokratyzmu, Że nałogowo i 
w omamieniu biurokratycznem nawet Świa- 
dectwa rodne i wypisy metryczne polskim 
członkom zboru, wystawiają tylko w języku 
niemieckim, i stawiają im w ten sposób za- 
pory, aby się z pism tych najmniejszej rze- 
czy 'Owiedzieć nie mogli, podczas gdy w ję- 
zjku zrozumiałym napisane, stałyby się cen 
nem pismem w rodzinie. Postępowanie to 
tak jest rażące, iż mimo woli nasuwa się 
myśl, jakoby piszący wyżej oznaczeni, pisałi 
tylko dla wyrobienia sobie kilku groszy, ale 
nie dla użytku tych, którzy ogłaszają te pi- 
sma. Ale nie dosyć na tem, jest to i pógar- 
dą dla człowieka, gdy mu się wręcza pismo 
w języku obcym, jemu niezrozumiałym, a 


takiego lekceważenia od duszpasterza nikt 
doznać nie powinien, a jeżeli gdzie, to w 
sprawach Kościelnych i religijnych język 


członków zboru powinien doznawać jak naj- 
troskłiwszego pielęgnowania, uwzględnienia i 
użycia, aby wszędzie i we wszystkiem dzia- 
łać na zrozumienie, kształcenie, uszlachet- 
nienie i podniesienie godności ogółu. 

„Nie można powiedzieć, iż między pasto- 
rami braknie mężów sumiennych i o dobro 
ludu i jego norodowe prawa troskliwych, je 
szanujących i wykonywających, lecz liczba 
ich jeszcze zbyt mała, gdy się ją porówna 
z liczbą tych, co na wstecz i przeciwko lu- 
dowi polskiemu działają. Jedynie czeskie du- 
chowieństwo podniosło się i stanęło wyżej; 
używa ono nie tylko praw narodowych, lecz 
stawa też mężnie w obronie ich dla dobra i 
pożytku ludu czeskieg», Jakoż nie rzadkie 


więc kobiety nie mają zarówno z mężczyzna- 
mi bojować o nowe prawa?“ 

Po tem zagajeniu przystąpiono do ukon- 
stytuowania zgromadzenia. Na krzesło pre- 
zydentki zaproszono robotnicę Wunderlich, 
a na sekretarkę, znaną nam już pannę Mis- 
selwitz. W głosie, jaki potem zabrała robo- 
tnica Maure, czytamy treściwe przedstawie- 
nie nędzy, pracujących po fabrykach kobiet. 
Ażeby z głodu nie umrzeć, matka rodziny, 
dzieci zostawiwszy na łasce losu, musi od 
rana do wieczora robić przy maszynie, x za 
wynagrodzenie, jakie otrzymuje, zuledwo jest 
w możności wyżywić i odziać siebie oraz swe 
dziatki. Robotnik Ufert przyznał. że stan 
robotnie jest opłakany, — ażeby go popra- 
wić, radził polegać na samych sobie. „Nie 
wierzcie, mówił, w to, co wam mówią pasto- 
rowie. Księża zawsze każą być posłusznymi 
każdemu, co nad wami ma władzę, a pod 
władzą rozumieją także i waszych chlebodaw- 
ców. Oni nakazują cierpliwe poddanie SIĘ 
swemu losowi jako zrządzeniu bożemu. Bóg 
to sprawił, powiadają, że twoje dziecko u- 
marło, chociaż umarło ono z nędzy, której 
matka robotnica z powodu niesprawiedliwego 
socjalnego stosunku zupobiedz nie mogła. 
Przystępujcie w ściśniętych szeregach, wołał, 
do stowarzyszeń „robotników, a wspólnemi 
siłami złemu zafadzimy; agitujcie, ażeby 
wam dzieiną płacę podniesiono i za waszą 
robotę płacono wam tyle, ile płacą za robotę 
męzką. Po nim prosiła powtórnie o głos 
panna Maure, ażeby przedstawić niesprawie- 
dliwość systemu kar w przędzaluiach. Częsty 
za przewinienia małej wagi, wytrąca właści- 
ciel fabryki biednej robotnicy cztery złote 
polskie, i rad jest, jeżeli często się powta- 
rzają owe mniemane przewinienia, bo na nich 
zyskuje jego kieszeń. 

Malowanie nędzy i krzywdy pracujących 


są wypadki u niego, ž pisma niemieckie 
od władz kościelnych zwraca natychmiast 
nieczytane zkąd przyszły, a presbyterstwa 
otwarcie domagają się, by do nich tylko po 
czesku pisano, ponieważ to ich język zrozu- 
miały, a pastorów rie najęły za tłumaczów. 
Oświadczają też otwarcie, że władze kościel- 
ne, niewładające jęsykiem zborów, nie mogą 
być ich przedstavicielami ani przyczynić się 
do dobra i wzrosta ich, owszem są hamulcem 
dla nich, jako się i profesor dr. Bóhl wyra- 
ził o radzie kościelnej. To też, gdy otwarty 
został d. 7. czeryca synod generalny w 
Wiedniu, helweci rzescy stanowczo wystąpili 
przeciw biurokratyzmowi germańskiemu wła- 
dzy kościelnej. Serior Janata, nacierając na 
radę kościeiną rzkł: „Czekaliśmy dziesięć 
lat, czy zasada równouprawnienia językowe- 
go uwzględnioną bdzie, a po dziesięciu la- 
tach doszliśmy do tego, że nam i tu, rada 
kościelna sprawozdinie w języku niemieckim 
przedkłada. Cóż nam pomoże członek czeski 
w radzie kościelnej! Ze zaś na język tak 
wielką uwagę kładziemy, tego nam za złe 
brać nie Śmiecie. Jakże byłoby to zborowi 
w Tryeście, gdyby mu rada kościelna raz 
czeskie sprawozdanie przesłała? Czeski ję- 
zyk ma w kościele to samo prawo, co każ- 
dy inny język, a mda kościelna krzywdzi 
to prawo w najwyższym stopniu.“ Potem do- 
wodził senior Totuszek, że już w roku 1864 
rada kościelna postanowiła uwzględniać oba 
języki, mimo to tylko niemieckie rozporzą- 
dzenia wydaje do seniorów i pastorów. Cży 
i nadal należałoby się temu  przypatrywać, 
aby rozporządzenia tylko w języku niemie- 
ckim wydawane były? Mowca ten prosi sy- 
nod, aby się do tego przyczynił, Żeby na 
przyszłość wszystkie rozporządzenia do zbo- 
rów czeskich w czeskim języku przesyłane 
były, żeby ludzie rozumieli, czego naczelna 
władza kościelna żąda. Zażalenia swe posu- 
nęli helweci czescy tak daleko, iż żądają 
zupełnego odłączenia się od Rady kóścielnej 
w Wiedniu, i wystąpienia z synodu, a utwo- 
rzenia morawsko-czeskiego synodu i własnej 
Rady kościelnej w Pradze dla zborów hel- 
weckich Morawy i Czech. 

Ządanie to okropnie przeraziło Niem- 
ców i prawie dech im na chwilę odjęło, lecz 
Czesi obstawają przy swojem i trudno . od- 
mówić się dadzą od swego przedsięwzięcia, 
wyznając otwarcie, że zapoznanie ich praw 
narodowych przez Radę kościelną zmusza 
ich do tego wielkiego kroku, a nadzieją tru 
dno się dłnżej łudzić, ponieważ Rada ta nie 
daje Żadnej gwarancji, iż równouprawnienie 
językowe uwzględniać będzie, dopóki cał- 
kiem zreformowaną nie zostanie, a członko- 
wie jej wraz z prezesem słowiańskiego ję- 
zyka umieć nie będą.* 

Z końcem lipca ma się odbyć polskie 
zgromadzenie ludowe w pobliżu Cieszyna. 
Ponieważ różne fałszywe zdania i wieści, pi- 
sze Gw. Ciesz., zawichrzają opinię i zdro- 
wy rozsądek ludu polskiego na Szlązku. jest 
czas, aby się mianowicie lud księztwa cie- 
szyńskiego porozumiał, a w szczególności 
swoje potrzeby wyrozumiał. Z tego powodu 
utworzył się komitet, który ma urządzić 
zgromadzenie ludowe, i stara się, żeby lud 
z całego obwodu czyli księztwa cieszyńskie- 
go w niem wziął udział. 


Zmowa górników polskich 
w Królewskiej hucie. 


Dzienniki berlińskie utrzymują, że roz- 
porządzenia rządowe , które wydałysię ucią: 
żliwemi robotnikom Królewskiej huty, skłoniły 
kobiet dążyło do przekonania robotnic nie- 
mieckich, że tylko od stowarzyszenia robo- 
tników polepszenia swego bytu oczekiwać 
mogą. Zgromadzeuie więc w Chemnitz mia- 
ło na celu wprowadzenie kobiet do towarzy- 
stwa, przeciwko któremu liberalny niegdyś 
Jules Favre organizuje w całej Europie po- 
licyjny alians. Jakoż w końcu posiedzenia 
wszyscy mówiący, tak Ufert, Wendler jak pa- 
nie Misselwitz ı Maure , bez ogródki, wyra- 
Źnie wzywali zgromadzone robotnice, ażeby 
się zapisywały do towarzystwa, które dopie- 
ro co pierwszą swą wojnę odegrało. 

Towarzystwo interuacjonalae powstała 
jak wiadomo w Londynie w 1864 roku. Z 
początku nie miało ono charakteru socjalne- 
go i założone było dla popierania Sprawy 
polskiej, która włuśnie wówczas klęskę w 
stłumieniu powstania poniosła. Robotnicy po- 
datkiem dobrowolnie na siebie nałożonym, 
protestowali przeciwko zgwałronemu w Polsce 
prawu i ulżyć chcieli nieszczęściu polskiemu. 
Wkrótce atoli cel ten ustąpił z pierwszego 
planu a miejsce jego zajęło staranie o zara- 
dzenie złemu we wszystkich krajach, o pod- 
niesienie pokrzywdzonych bez względu na 
narodowość. Zmiana ta wywołaną została 
przez Eccariusa, Karola Marksa, Siewersa. 


Stali się oni tym sposobem założycielami sto-. 


warzyszenia międzynarodowego robotników, 
które pracujących wyemancypować zamierzy- 
ło z pod przewagi kapitału i wywalczyć im 
polityczne stanowisko w kraju. 
Charakterystycznem jest, że tak profe- 
sor Marks, kierownik- naczelnego, komitetu, 
jak i czeladnik krawiecki J. G. Eccarius, 
który własną pracą doszedł do obszernych 
wiadomości w ekonomii politycznej i znany 
jest jako krytyk teoryj J. L. Millsa, jako też 
Sievers, są Niemcami. Tej to okoliczności 
przypisać należy szerokie rozgałęzienie się 


ich do zrobienia zmowy i zawieszenia robót 
w kopalniach węgla w d. 26. czerwca. Głó- 
wnym powodem do zawieszenia robót było 
wprowadzenie w życie rozporządzenie, wyda- 
nego jeszcze w d. 26. listopada, a w którem 
postanawia się : 

„W każdej kopalni potrzeba przedsię- 
wziąć środki, któreby umożliwiły zajętych tam 
pracą robotników kontrolować każdego czsu 
pod względem liczby godzin i tożsamości 030- 
lą Kontrola miała się odbywać w ten spo- 

b, że przystępując do roboty górnik otrzy- 
mywał od jednego s nadzorców markę. którą 
przy ukośczeniu dziennej roboty oddawał 
temuż samemu nadzorcy napowrót. 

Kiedy przeszłego tygodnia ogłoszono 
nowe rozporządzenie górnikom, przyjęli je bez 
wyraźnych oznak niezadowolenia; ale kiedy 
w poniedziałek 26. czerwca przystąpiono do 
pełnienia kontroli, robotnicy niektórych szacht 
nie chcieli przyjąć marek i opuścili robotę. 

Następnego dnia zaszły rozruchy w Kró- 
lewskiej hucie, które korespondent Breslauer 
Zeit.tak opisuje: „Tylko co wracam z nowego 
rynku, gdzie jest mieszkanie radcy górnicze- 
go p. Mertzen. Przed tem mieszkaniem wi- 
dać nieprzejrzane tłumy ludu, uzbrojone to- 
porami i kijami. Wszystkie sklepy zamknięte. 
Burmistrza Goetz'a wytrącają z mieszkania 
radcy górniczego i okładają kijami, aż do 
krwi; samego radcę tłum ściga w ogrodzie, 
dokąd się schronił wraz z dwoma policjan- 
tami. £e wszystkich stron śledzą za urzę- 
dnikami górniczymi, z których już dziś rano ' 
Stobrawa wyszedł najgorzej. 

„Wracając, spotkałem burmistrza Beyera 
z Gorlic, który wiózł z sobą 
proboszcza Delocha i kapłana Łukaszcz 
aby ci lud starali się uśmierzyć. 

„Dawszy wiadomość o tem, co się działo, 
redaktorowi „Katolika Jh Miarce) powróci - 
łem nazad na rynek i ujrzałem, jak tłumy 
po większej części z odkrytą głową stały 
dokoła katolickiego księdza, który przema- 
wiał do nich po polsku, ale w skutek wiel- 


katolickiego ' 
yka, | 


kiego turkotu wozów przejeżdżających i. 


wzburzonego usposobienia ludu, nie mogłem 
rozumieć co mówił; słyszałem tylko okrzyk 
tiamu „Będziemy wszyscy czekać. * 

„Deputacja rozsądniejszych górników u- 
dała się do redaktora "Katolika" ażeby dał 
radę i zechciał lud uśmierzyć plakatami. Od 
dwóch dni świętuje około 6800 robotników; 
transportu węgla do huty nie dopuszczają 
górnicy, aby zmusić tym sposobem do za- 
wieszenia robót.“ 

Na nieszczęście głosy księży nie wpły- 
nęły na uspokojenie tłamów, które zburzy- 
wszy rządowy budynek inspekcji, udały się 
do nowego więzienia miejskiego, Które nie 
było jeszcze obsadzone więźniami, i spusto- 
szyły je. Niemieckie gazety wrocławskie n- 
trzymują, że górnicy pod wem truńkn 
rzucili się na domy żydowskie i zaczęli je 
grabić, mianowicie zabierane cygara, piwo i 
wódkę. Wieczorem o godz. ómmej sprowa- 
dzono wojsko, które zbyt bezwzględnie za- 
brało się zaraz do siekania i rębania, zabito 
bowiem do gedziny dziesiątej 7 ludzi, a 20 
raniono. 

Wszystko cokolwiek wiemy o tej spra- 
wie, pochodzi od Niemców, nieprzychylnych 
polskim górnikom, i potępia nądużycia 
górników, sądziny przecież, Że niezadowele- 
nie ich musiało mieć przynajmniej w części 
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słnszne podstawy. Zyczyćby nale 
ktoś 3 złiajscowych Pola. ÓW. Bi się bez- 
stronnem  wyświeceniem żądań gó w i 


całej sprawy. 


towarz stwa internacjonainego w Niemczech. 
Liczy ono tam przeszło 300.000 członków a 
liczba ich codzień się powiększać będzie, 
zwłaszcza, że jak to widzimy ze sprawozda- 
nia chemnickiego, komitet londyński i ko- 
biety werbować postanowił do grona towa- 
rzystwa. 

Nadanie towarzystwu charakteru socjal- 
nego, odstręczyło 4 niego Polaków. Polacy 
pamiętając, że Blanqui i inni socjaliści fran- 
cuzcy, użyli w r. 1848 sprawy polskiej, naj- 
poprlarniejszej w świecie, za pokrywkę do 
swoich sekciarskich celów i przez to wyrzą- 
dziłi szkodę dziełu wyjarzmienia się ojczyzny 
naszej, odsunęłi się od towarzystwa jak tylko 
cel jego polski zamienionym został na so- 
cjalny. Mocao też charakterystyczną rzeczą 
jest ta okoliczność, iż chociaż w towarzystwie 
istnieje sekcje polska, nie znalazło ono prze- 
cież pomiędzy Polakami wielu zwolenników. 
Dzięki zdrowemu politycznemu zmysłowi w 
narodzie naszym, towarzystwo to ani w emi- 
gracji ani w kraju, korzeni nie zapuściło. 
Polacy wystąpili jako rycerze, jako obrońcy 
uniwersalnych celów towarzystwa w powsta- 
niu paryzkieim i wyznać to trzeba, spełnili 
awój żle pojęty obowiązek aż do końca, wszy- 
sey polegli nie splamiwszy się czynami bar- 
barzyństwa, które agonią komuny uczyniły 
wypadkiem pełnym  najstraszliwszej zgrozy. 
Dali on! niepotrzebnie i ze szkodą własną 
oraz kraju Krew swoją, ale przynajmniej tem 
Się pocieszamy, że nie dali swego ducha. Ni- 

ilistyczne Środki, jakich towarzystwo w końcu 
użyło do mniemanego odrodzemia ludzkości, 
nie znalasły w naszych redakach aprobaty, 
zaden też z nich nie należał do towarzystwa 
internacjonalnego i ani Dąbrowski, ani Wró- 
blewski, ani Okołowicz nawet członkami jego 
nie byli. Mniemamy, że i w przyszłości Po- 
lacy zapisywać się do towarzystwa interna- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Adminiatracji „Gasety Nar- 
dawej* przy ulicy Nowej, pod liczba 281. W KRAKY- 
WIE: Kaiegarnia Józafa Czecha w rynku. W PAKI 
ŻU: na cała Francje i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rae du pontde Lodi Nr. 1. * WIEDNIU : 
, Haasenatein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11. i A. 
b pelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE : nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenatein et Vogler. 


UGŁOSZENIA przyjmuja sie zra opłata 6 centów 
ad miejsca abjatości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, aprecz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
ulegaja frankawania. * 

„Manuakrypta drabne nie zwracaja mie, lecz by. 
waja niazczane. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 1. lipca. 

(P.) Dziś nareszcie zgromadził się o go- 
dzinie 10. przedpołudniem podkomitet wy- 
działu konstytucyjnego. 

Wobec kończących się już rokowań 
z Czechami, i  niebezpieczeństwa, że ci 
wkrótce przybędą do Rady państwa, centra- 
liści zmiękli i żałują dziś, że w ugodzie 2 
delegacją naszą dali się Hohenwartowi wy- 
przedzić. Dlatego starają się dziś jeszcze w 
ostatniej chwili zrobić w tej sprawie krok 
stanowczy. 

Posiedzenia Izby skończą się w przy- 
szły piątek, t. j d. 7. bm., niema zatem 
już czasu do formainego opracowania i pra- 
widłowego załatwienia wniosku rządowego. 
dotyczącego Galicji, i wniosku Dienstla. Z 
tego powodu postanowiła lewica, chcąc za- 
manifestować swą gotowość zrobienia kon- 
cesyj dla Galicji, postawić w Izbie dozwolone 
regulaminem zapytanie wstępne: azali komi- 
sja konstytucyjna upoważnioną jest do wy- 
pracowania ustawy, którąby nadana była 
Galicji odrębność, a w innych Krajach koron- 
nych, z wykluczeniem Galicji, zaprowadzone 
wybory bezpośrednie do Rady państwa. | 

Wniosek taki postawiony będzie na dzi- 
siejszem posiedzeniu podkomitetu. l 

Jakkolwiek zwrot ten nowy w polityce 
lewicy pozytywnego rezultatu mieć nie bę- 
dzie, i skończy się tylko na manifestacji, jest 
takowy według mego zdania największą 1 
najświetniejszą zdobyczą parlamentarną de- 
legacji naszej w tegorocznej kampanii. Cen- 
traliści, przyparci do muru, przyznają sami, 
że zaspokojenie Życzeń Galicji i odrębność 
jej jest dziś koniecznością polityczną. 

Mimo to jednak wątpliwą jest bardzo 
kwestją, ażali delegacja nasza może i po- 
winna z tego upokorzenia się centralistów 
korzystać, bo jeżeli w traktowaniu i głoso- 
waniu obie sprzeczne kwestje, t. j. odrębność 
Galicji i wybory bezpośrednie nie będą roz- 
dzielone, delegacja nasza będzie się musiała 
oświadczyć za slbo przeciw jednej i drugiej. 

O ile mi wiadomo, panuje w delegacji 
naszej przekonanie, że nie wolno bez wiedzy 
i współudziału sejmów zrzekać się prawa, 
sejmom wyłącznie przysługującego, i za usta- 
wą wyborów bezpośrednich głosować nie 
będzie. Z tego powodu obradowało wczoraj 
koło, i poleciło dr. Zyblikiewiczowi, który 
sam tylko w podkomitecie zasiada, aby roz- 
dziełenie obydwu kwestyj, z sobą niekonie- 
cznie w ścisłym stosunku będących, Sspuwo- 
dować się starał. 


Fiorencja 28. czerwca. 

W tej chwili wracam z kolei i porywam 
za pióro, aby przesłać wam wiadomość ważną 
w historji Italii. Dziś o godzinie pół do 
czwartej po południu, Wiktor Emanuel, w to- 
warzystwie ministrów wojny, marynarki, 
rolnictwa i handlu, pożegnany na stacji kolei 
żelaznej przez municypium, gwardję narodo- 
wą i kilkanaście tysięcy osób, do klas wyż- 
szych należących, opuścił po raz ostatni na- 
sze miasto, jako stolicę i wyjechał do Nea- 
polu dla rozdania nagród wystawcom między- 
uarodowej wystawy morskiej — zkąd wieczo- 
rem dnią 30. uda się do Rzymu, aby swą 
obecnością uświęcić i potwierdzić przeniesie- 
nie tamże stolicy włoskiej. 

Już od dni kilku potrzebniejsze archiwa 
są do Rzymu przewiezione, a wielka liczba 
urzędników także tam podąża. Z pierwszym 
lipca wszystkie ministerstwa zaczną funkcjo- 
nować w Rzymie, jednakżeoprócz jeneralnych 
sekretarjatów, wszystkie inne dekasterje i wy- 


cjonalnego nie będą, Pominąwszy wartość 
pomysłów i zasad przewrotnych programu to- 
warzystwa, już dla tego samego Polacy stro» 
nić od nicgo muszą i będą, że sprawa polska 
wyższą jest po nad wszystkie sprawyi każde 
podporządkowanie jej, chociażby rzeczywiście 
pięknym i wzniosłym celom, jest dia niej 
ujmą i szkodą. 
Przestrzeżenie rodaków przed niebez- 
pieczeństwem, jakie sprawie narodowej przy- 
nieść może socjalizm interuacjonałów, tem 
bardziej wydaje się nam potrzebnem, że na- 
ród nasz był zawsze pochopnym do przeno- 
szenia na polski grunt teoryj „wysmażo- 
nych“ za granicą. Po upadku listopado- 
wego powstania doświadczenie przeróżnych 
polityczno - społecznych doktryn zakończyło 
Się Katastrosą roku 1846, przekoualiśmy 
się więe bardzo boleśnie, do czego prowadzi, 
jaki skutek wydaje nierozważne zastosowanie 
pomysłów, wynikłych z potrzeby innych niż 
nasze stosunki. Wynikiem także tych ob- 
cych stosunków jak z jednej strony jest ul- 
tramontanizm tak z drugiej socjalizm. Pierw- 
szy niestety już został u nas zaszczepiony, 
już podniósł czoło i myśli narodowej wypo- 
wiedział walkę. Drugi mniej u nas gruntu 
znajdzie. Wszakże znaleźć się może nieje- 
den młodzieniaszek, który nie dopatrzywszy 
się przepaści dla idei ojczyzny pod osłoną 
humanitarnego hasła socjalizmu, getów byłby 
robić jego próby pomiędzy nami, które wsty- 
dem dla niego zakończyć się tylko mogą: 
„Nu krawędziach myśli ludzkiej djabli sie- 
dzą“ powiedział raz Trentowski. Jakoż droga 
do najwyższego dobra dla człowieka, to jest 
do szczęśliwości ogólnej nie prowadzi po nad 
przepaściami ale środkiem, pomija ona osta- 
teczności i nie przesadzając w żadną href» 
cnotę czyni nałogiem i w niej tylko kościę 
śuodka do podźwignięcia poniźonej ludz 


działy ministerstw pozostaną jeszcze czas ja- 
kiś na dawnem miejscu. Z tym dniem zosta- 
ną także w wiecznym grodzie otwarte wszy- 
stkie florenckie ambasady i iegacje, pod prze- 
wodnictwem sekretarzy lub też chargćs 
d'affaire — gdyż główniejsi ambasadorowie 
są teraz na urlopie dopiero na jasień mają wraz z 
królem odbyć do Rzymu uroczysty wjazd. 


Seuat'i parlament jutro mają być dekre. 
tem królewskim zamknięte i prawdopodobnie 
nie zostaną zwołane do Rzymu, aż w jesieni, 
kiedy król odprawi tam swój wjazd uroczy- 
sty. Dla tego to ministerstwo tak natarczy- 
wie nalegało w początku tego miesiąca, aby 
wszystkie jego projekta zostały uznane i 
potwierdzone, żefprzy przeniesieniu stolicy nie 
chciało mieć do czynienia z gadulstwem panów 
przedstawicieli ludu, i pod pozorem, że na 1. 
lipca lokale rzeczonych magistratur nie mo- 
gą być przygotowane—posłano ich na kilku- 
miesięczne wakacje, i zwoła dopiero wtedy, 
gdy kwestję gwarancyj papieskich i przenie- 
sienie stolicy do Rzymu zupełnie z mocar- 
stwami zagranicznemi ureguluje, i gdy to jako 
już czyn dokonany będzie im mogło przed- 
stawić. 

Po jubileuszu papieskim, który z taką 
pompą, przesadą nadętą, ultramontanie i tem- 
poraliści obchodzili, rychłe przeniesienie do 
wiecznego grodu stolicy włoskiej jasno nam 
tłumaczy, Że to na prośby Św. Piotra dopu- 
Ściła Opatrzność, iżby jego uastępca Pius 
IX. podobny mu przez swój 25letni ponty- 
fikat-rzymski stał się także mu po- 
dobnym w świętem ubóstwie i stracił swe 
doczesne królestwo, które tak szpeciło dzie- 
dzica krzyża męczeńskiego, zostawionego przez 
św. Piotra swym następcom i swemu kościoło- 
wi. Solenny więc obchód jubileuszu papie- 
skiego jest to uroczysty pogrzeb władzy do- 
czesnej, której requiem zaśpiewała Italia 
dnia 20. września r. z. a jeszcze bardziej 2. 
października r. z. w dzień plebiscytu rzym- 
sk.ego—a obecnie świat cały odbył sepultu- 


rę i pobożnie odmówił: Miserere, czy też 


de profundis. 

Jako ilustrację do tego faktu powtarza- 
my tu opowiadanie dzienników włoskich o 
wyczekiwaniu cudu przez Piusa IX., któryby 
go uwolnił z pod ciężkiego jarzma krzyżo- 
wych chorągwi włoskich (wiadomo jest, że 
herb królestwa Italskiego jest krzyż biały w 
czerwonem polu; p. r.) oddał opieceżółtej cho- 
rągwiz lwami drapieżnemi(herby papieskie;p.r. ) 
Oczekiwanieto cudu nadzwyczajnego, tego chy- 
ba przysłania pułków anielskich z nieba przez 
Sw. Piotra rozpoczęło się już podczas osta- 
tnich drgań śmiertelnych władzy doczesnej, 
której stojące pod murami wiecznego grodu 
wojska włoskie miało na wieczne czasy za- 
mknąć powieki. Wtedyto z rozkazu Piusa 
IX. nieustannie jeden z prałatów przybocz- 
nych biegał do słynnej w Rzymie zakonnicy 
Siedmiu Boleści, zwanej Sacra Patrocinio ro- 
mana,' i pytał się jej, ażali rychło cud się 
odbędzie — i właśnie wtedy, gdy na jej 
zapewnienie, że cud się już zbliża, spo- 
kojniej zaczęto w Watykanie patrzeć w przy- 
szłość, wojsko włoskie weszło do Rzymu i 
z radością jako zbawcy zostało przez lud 
powitane. Taż sama historja powtarza się 
teraz przy przeniesieniu stolicy do Kzymu— 
ijznać, Że jasnowidząca z klasztoru Siedmiu 
Boleści upadek władzy doczesnej i zrobienia 
z jej siedliska stolicy włoskiej uważa za cud, 
za łaskę bożą dla kościoła, a szczególuiej 
dla stolicy apostolskiej, która od lat wielu 
więcej żołnierske, więcej mieczem walczyła 
z nieprzyjaciołmi wielkości ziemskiej bisku- 
pów rzymskich, aniżeli słowem, nauką, mi- 
łością i przykładem z nieprzyjaciołmi sa- 
mego Chrystusa, założyciela kościoła. ud 

Dnia dzisiejszego ks. Jerzy Lubomirski 
jeden z deputowanych do wręczenia galicyj- 
skiego adresu papieżowi, bawiący tu od dni 
kilka opuścił nasze miasto po zawiązaniu w 
imieniu akademii krakowskiej stosunków z 
towarzystwem Sztuk pięknych i z akademią 
della Crusca, których ustawy i regulamina 
zabrał z sobą dla studjowania ich przy u- 
konstytuowaniu się akademii krakowskiej, 
Z ks. Lubomirskim wyjechał do Wenecji 
hr. August Cieszkowski. 

Bawi tu od miesiąca p. Mieczysław 
Herbowski, fortepianista, kompozytor i spie- 
wak z Warszawy i z przyszłym sezonem te- 
atralnym ma tu wystąpić w wielkiej operze 
Pergola. Aby sobie utorować drogę do wzię- 
cia i popularności u tutejszej publiczności, 
do czego zresztą dają mu prawo jego talenta 
wrodzone i nabyte, zaczął ogłaszać swę kom- 
pozycje muzyczne, i już pierwsza z nich u- 
kazała się w handlu księgarskim pod tytu- 
łem „Revue de Gravelotte“. Wkrótce zań 
mają opuścić prasę „Marzenia w Wilhelms: 
hóhe.* 

Mówiąc o naszych ziomkach talentem 
i pracą służących na obczyźnie swemu kra- 
jowi, winienem tu wspomnieć 0 zdolnym 
rzeźbiarzu Stanisławie Lipińskim, byłym do- 
wódzcy z 1863 roku, który temi czasy wy- 
konał bardzo pięknie portret mazowieckiego 
lirnika (Teofila Lenartowicza) w bareliewie 
naturalnej | wielkości, i wielką rzeźbę, 
przedstawiającą „tęsknotę,“ zadumaną nad 
„Pieśnią o ziemi naszej*, którą trzyma na 
kolanach, 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Niebawem telegraf przyniesie nam wia- 
domość o rezultacie dodatkowych wyborów 
we Francji. Kandydatura (rambetty jest bar- 
dzo popularną w Paryżu. Na jednem ze zgró- 
madzeń przedwyborczych w sali Eolies- Bér- 
gere, socjalista Cantagrel wynurzył SIĘ z'o- 
bawą stawania przed paryzkimi wyborcami 
w postaci kandydata, wiedząc, że nawet imię 
Gambetty przestaje być popularnem. Tym 
słowom zaprotestowało całe zgromadzenie Z 
wielkim hałasem. Jeden z mowców wstąpił 
na trybunę i wniósł, aby natychmiast zażą- 
dano od republikańskiego komitetu z ulicy 
Turbigo, aby komitet na czele swej listy po- 
stawił imię Gambetty. Wniosek przyjęto je- 
dnomyślnie. Jeżeli takie usposobienie jest 
dla Gambetty w części środkowej miasta, 
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łatwo sobie wyobrazić, jak wielką musi być 
popularność jego na przedmieściach! 

Wczorajsze posiedzenie zgromadzenia na- 
rodowego czytamy w korespondencji wersal- 
skiej z d. 28. czerwca do Gas. Kol., roz- 
poczęło się dość ciekawym epizodem, wywo- 
łanym = p. Lasglois. Deputowani cią- 
gali się bardzo leniwo na posiedzenie, mimo 
ciągłego nawoływania oddźwiernych, którzy 
przebiegali korytarze, pokoje i bibliotekę, 
powtarzając: „en place, messieurs!“ Posie- 
dzenie nie mogło się rozpocząć z braku kom- 
pieta członków. Wtedy p. Langlois staje na 
swojej ławce, i olbrzymim głosem swoim, 
który słychać w całym gmachu, woła: „Moi 
panowie! jeżeli istotnie nie podobna rozpo- 
cząć obrad, to wejdę na trybunę i ogłoszę, 
że Izba nasza jest nie do odszukania. Posku- 
tkowało to zaraz,, bo większa część deputowa- 
nych wiedziała dobrze, że p. Langlois gotów 
był jej dać takie wotum nieufności. 

Na ten samem posiedzeniu p. A.udifferot 
Pasquier zdawał sprawę z prac komisji, wy- 
sadzonej do zbadania nadużyć, jakie się 
wkradły przy zakupnie broni i amunicji za 
dyktatury Gambeity. Najwięcej nadużyć do- 
puścił się jeneralny konsul francuzki w 
Ameryce. 

Przed pierwszym wojennym sądem sta- 
wiono 27.czerwca siedmiu Bretończyków, 0- 
skarzonych o dezercję. Sąd jednak uznał, że 
niesłusznie są oskarzeni o dezercję, i uwol. 
nił od wszelkiej kary. 

Sprawa Rocheforta ma być sądzoną do 
piero po wyborach. Stan zdrowia jego jest 
niepokojący. Lekarzom pozwolono odwidzać 
go kilka razy dziennie. 

Młody deputowany z Aisne, p. Turquet, 
przechowywał u siebie przez doj 20 Leona 
Meillet, byłego członka komuny, i potem 
przy pomocy jenerała Chanzy wystarał mu 
się o paszport belgijski, z którym to pasz- 
portem udało się Meilletowi wymknąć się 
za granicę Francji. Wieść o tem doszła do 
Izby i legitymiści wściekali się ze złości na 
Turqueta. Turquet ogłosił -w dziennikach 
list, w którym przyznając się do udzielonej 
komuniście opieki, dodał, że czuje się szcaę- 
śliwym z uratowania życia człowiekowi, któ- 
ry mu przedtem za panowania komuny oca- 
lił życie w Paryżu. Osoba Turqueta, jako 
deputowanego, jest nietykalną, inaczej mógł- 
by za swoją wdzięczność sowicie zapłacić. 

Gambetta przybył do Paryża. W -prze- 
mowie swojej 'w Bordeaux wskazywał głó- 
wnie, „że Francji potrzeba podnieść i rozwi- 
jać oświatę i uzbrojenie narodowe. 

Dzienniki z Bordeaux ogłaszają przemó- 
wienie Gambeity do delegowanych komitetów 
republikańskich. Po oświadczeniu, że uznaje 
obecny rząd, rzekł: „Rząd, w którego imie- 
niu dokonują się ustawy, zawiera się pokój, 
zbiera się miliardy, wykonuje sprawiedliwość 
i zwalcza rozruchy, któraby wystarczyły do 
obalenia dziesięciu monarchij, rząd taki jest 
ustalony, prawowity: siłę swoją i prawo oka- 
znje on w swoich własnych aktach. Rząd 
ten pozyskał sobie szacunek powszechny ; 
T ir A-ha mu zagrażał, jest buatowni- 
iem.“ 


Wschód. 


a Moskwa z pospiechem prowadzi reorga- 
nizację swej arimii, znajduje się obecnie w 
niemałym kłopocie, z powodu braku oficerów, 
zwłaszcza oficerów artylerji i jeneralnego szta- 
bu, a to jest powodem, iż ministezjum wojny 
zachęca tych oficerów, co wzięli dymisję, do 
powracania na nowo do służby wojskowej. 
Brak ten pochodzi ztąd, iż dawniej stopnie 
oficerskie, na które potrzebne były kwalifi- 
kacje naukowe, głównie zajmowali Polacy, 
gdy zaś ci po powstaniu z trudnością, są 
przyjmowani do szkół wojskowych, a awans 
im został prawie zagrodzonym, okazuje się 
natychmiast brak oficerów. Brak ten okazał 
się tem większym, że po powstaniu rząd car- 
ski postanowiwszy moskwicić ziemię polską, 
LEA urzędników Polaków, a w zamian 

rał tylko Moskali, Że zaś te posady suto 
były płatne, a przy tem dawały środek roz- 
licznych zdzierstw i napchania kieszeni, ra- 
bowaniem ludności polskiej, bardzo wielu więc 
oficerów, korzystając z prawa brania dymisji, 
porzuciłe oręż i weszło w służbę cywilną — 
armia więc z tych powodów czuje dziś brak 
niższego stopnia dowódzców. 

Przyjaźne Moskwie Prusy, łączą się w 
komplementowaniu Turcji. Essad-Pasza przy- 
wiózł właśnie sułtanowi z Beriina list wła- 
snoręczny Wilhelma z oświadczeniem przyja- 
znych uczuć. 

Zasady układu, na które się wielki we- 
zyr Ali basza i nadzwyczajny wysłaniec pa- 
pieski zgodzili, są następujące: Gmina or- 
miańsko-katolicka powoływana będzie do wy- 
borów na kandydatów na wakujące biskup- 
stwa. Będzie to wybór pierwszego stopnia. 
Z tych kandydatów, przedstawionych przez 
ludność, zgromadzenie biskupów wybierze trzy 
nazwiska, które będą podane do zatwierdze- 
nia najprzód wysokiej Porcie, a potem dwo- 
rowi rzymskiemu, wyrokującemu w ostatniej 
instancji. Kandydat, który przejdzie ten trzy- 
stopniowy wybór, będzie zamianowany i wy- 
święcony przez patrjarchę konstantyuopol- 
skiego, nie zaś przez papieża, i obowiązany 
będzie wykonać przysięgę rządowi. Co zaś 
do patrjarchy, wybór jego należeć będzie do 
zgromadzenia biskupów i ulegać ma podwój- 
nej sankcji: dworu rzymskiego i Porty. 

Jednocześnie Porta uznała  patrjarchat 
Hassuna za nieistniejący. Mimo to, i jakkol- 
wiek separatyści ormiańscy nie chcą w Żaden 
sposób słyszeć o utrzymania Hassuna, to 
jednakże dwór rzymski chciałby, chociaż po- 
zornie utrzymać go ua dotychczasowem sta- 
nowisku dopóki nie zbierze się konsystorz, 
na którym ma być on wyniesionym na kardy- 
nała. 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Komisja, wybrana 
dla zbadania kwestji zmiany kontraktu z Towa- 
rzystwem, dzierżawiącem oświetlenie gazem mia- 
sta Lwowa przygotowala następujące sprawo- 
zdanie : 

Komisja wybrana na posiedzeniu Rady miej- ' 


skiej z dm, 30. marca b. r. do rozpoznania 
sprawy gazwego oświetlenia we Lwowie, rozpa- 
trzywszy Bięwszechstronnie w tej sprawie, prze- 
prowadziwszy rokowania z Towarzystwem gazo- 
wem, zasiągnwszy zdania specjalnej komisji zna- 
wców, urząduudowniczego, Izby obrachunkowej, 
urzędu cymenniczego i Bypdykatn miejskiego, 
zgodnie z ich inig, przedkłada świetnej Radzie 
miejskiej rastęujące wnioski : 

wietna Rea raczy : 

1. zatwierdjć osnowę załączonego projektu 
dodatkowej ugody z niemieckiem kontynentalnem 
Towarzystwem g*owem względem rewizji kon- 
traktn o oświetlejn z dnia 12. lutego 1856 
zawrzeć się mające, a przez to Towarzystwo już 
przyjętej, ugodę tę zatwierdzić i upoważnić pre- 
zydenta miasta, aby wraz z trzema radnymi rze- 
czoną ugodę imienieq miasta podpisał *). 

2. Polecić Wydzałowi Rady i Magistratowi, 
aby każdy w swoim kresie poczynił potrzebne 
zarządzenia celem wykonania postanowień tą u- 
godą objętych, a mianowxie : 

a) aby w dzielnicacł dotąd naftą oświetlo- 
nych na przestrzeni około 24.000 stóp, oświe- 
tlenie gazowe już od 1, !stopada b. r. zapro- 
wadzono i aby tym celem plan rozszerzyć Bię 
mającego oświetlenia gazen z uwzględnieniem 
wszystkich stosunków Starmnie wypracowany W 
ciągu miesiąca lipca br. Towarzystwu gazowemu 
był doręczony ; 

b) aby przedsiębiorcę oświetienia naftowego 
na czasie zawiadomiono, Że w obrębie gazem o- 
Świetlić się mającym oświtlenie naftowe z za- 
prowadzeniem gazu ustanię Że zatem liczba na- 
ftowych płomieni odpowiednio się zmniejszy ; 

c) aby celem przepriwadzenia postanowień 
artykułu 4. ugody odpowidnią wydano instruk- 
cję, — 

d) aby liczbę godzin palenia się latarń ga- 
zowych w myśl artykułu 5. ugody już od dnia 
1. listopada b. r. pomnożino; nakoniec aby > 

e) celem przeprowadzynia postanowień arty- 
kułów 22. i 23. ugody, sndykatowi miejskiemu 
odpowiednie wydano polecenia. 

Również raczy świetna Rada 

3. uchwalić, że kasa miejska odpisać ma 
następujące zaległości Towarzystwa gazowego, do 
tąd w ewidencji prowadzone, jakoto: zwroty nad- 
płaconej należytości za oświetlenie w kwotach 
13 złr., 578 złr. 12 ct, i 1520 sr. 97 Ct., 
kary konwencjonalne w kwotach: 2740 złr, 30'/ą 
ct., 15 złr. 75 ct., 189 złr. i 78 złr. 75 ct, 
tudzież zwrot reszty należytości intabulacyjnej w 
ilości 10 złr. 32'/, ct., że natomiast ma zapi- 
sać na rzecz towarzystwa gazowego sumę 9600 
zlr, z 50/, odsetkami od 1. lipca 1871 bieżące- 
mi, której pokrycie przy budżecie na rok 1872 
się obmyśli. 

4. Świetna Rada uchwali, że w miejskim 
urzędzie cymentniczym ma być ustawiony aparat, 
za pomocą którego na Żądanie konsumentów ga- 
zu zegary gazowe bęlą Sprawdzane, a względnie 
cymentowane, za wynagrodzeniem osobną taryfa 
wyznaczyć się mającem. 

5. Na pokrycie wydatków spowodowanych 
sprawieniem i ustawieuiem aparatu w poprze- 
dnim ustępie wspomnianego, tudzież ewentual- 
nych kosztów podróży urzędnika, któregoby dla 
tej sprawy do Wiednia wysłano, niemniej na 
sprawienie przyrządów do technicznego wykona- 
nia ugody potrzebnych, przyzwala Rada miejska 
dodatkowy kredyt do wysokości 2000 złr. 

6. Rada poleca Magistratowi, aby wypraco- 
wał i wniósł do ministerstwa memorjał © po- 
trzebie zaprowadzenia obowiązkowego cymento- 
wania mierników gazowych. -— Nakoniec 

7. uchwali Świetna Rada, że od i. lipca 
b. r. wieczorne lampy naftowe po ulicach i pla- 
cach miasta dopiero o północy mają być gaszone. 

Lwów 27, czerwca 1871, 
Paweł Skwarczynski, Ludwik Wolski, 
przewodniczący komisji, sprawozdawca. 

Załować należy, że prawie zupełnie pomi- 
nął pan sprawozdawca motywa, które spowodo- 
wały komisję do zaproponowania Radzie powyż- 
szego wniosku. Wyłuszczenie ich bardzo byłoby 
potrzebnem, zwłaszcza że tak krótki czas pozo- 
stawiono radnym do zastanowienia się nad tre- 
ścią wniosku. 

Na dzień 11. sierpnia br. spodziewać się 
możemy gości ze Szlązka, 7 Krakowa — m jest 
nadzieja, że może i Poznańczycy raczą tym ra- 
zem wypełnić obietnicę odwiedzin Lwowa: już 
tak długo czekamy dotrzymania miłej obiecanki, 
i doczekać się tego nie możemy! Zawiązuje się 
tu komitet z delegowanych rozmaitych stowarzy- 
szeń i korporacyj, który przyjmuje na siebie o- 
bowiązek przygotowania przyjęcia dla tych gości. 
Stowarzyszenia, które chciałyby wziąć udział w 
zarządzeniu tych przygotowań, niech się zgłoszą 
do prezesa kasyna mieszczańskiego, p. Baiutow- 
skiego. 

W niedzielę o godzinie 8. wieczór powstał 

ogioń w pokoju kramarza Izaaka B. w kamie 
nicy l. 230 m. na 2 piętrze w nieobecności mie- 
szkańców i gdy już kłęby dymu cały korytarz 
zapełniły rozbito drzwi i przy pomocy straży 
ogniowej ugaszono ogień, który powstał z węgli 
żarzących, 
Posiedzenie Rady miejskiej. Z powodu 
święta uroczystego obrządku gr. kat., przypada- 
jącego we czwartek, posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się w myśl $. 15 regula- 
minu wo środę dnia 5, lipca br. o godzinie 6 
wieczorem w sall ratuszowej, 

Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie i 
ostateczne wnioski komisji, wybranej dla rewizji 
kontraktu z Towarzystwem oświetlenia gazowego. 
Sprawozd. radny p. dr. Wolski. 2. Wybór po 5 
delegatów do 5 rad szkolnych miejscowych. 
Nprawozd. radny p. dr. Pepłowski. 3. Wybór 
dwóch członków i dwóch zastępców do komisji 
szacunkowej podatku gruntowego. 4. Podanie p. 
Michała Hartlla (szynkarza) o nadanie prawa 0- 
bywatelstwa miejskiego. Sprawozd. radny p. Żbo- 
rowski., 5. Podwyższenie płacy straży akcyzowej. 
Sprawozd. radny p. Dąbrowski. 6. Sprawozdanie 
gekcji IV. o pożarze z dnia 15 grudnia r. z. w 
realności pod nr. 1834. Sprawozd. radny par 
Gubrynowicz. 7. Pismo jener. dyrekcji kolei Czer- 
niowieckiej w sprawie siedziby dyrekcji ruchu 
tejże kolei, Sprawozd. radny p. Dąbrowski. 

Lwów dnia 1. lipca 1871. , 

Ziemiałkowski m. p. 
— Od pana prezydenta miasta otrzymu- 
jemy następujące pismo: 

„Upraszam Świetną redakcję o umieszczenie 


*) Pierwotny projekt ugudy musiał być u- 
łożony w języku niemieckim; do późniejszego 
właśnego użytku Rady przygotowano jednak pol- 
skie tłumaczenie. 


w najbliższym numerze swego dziennika, Że pani 
A. Kolischerowa przy sposobności pogrzebu Ś, p. 
jej męża, Maurycego Kolischera, ofiarowała dla 
ubogich chrześcian kwotę 100 złr. w. a. 


łem według woli dawczyni, i składam jej niniej- 
szem pobliczne podziękowanie. * 


zarządzającego Towarzystwa opieki narodowej za 
czas od 1. do 31. maja 1871 r. Weszło prośb 
159, załaswiono 118, odrzucono z powodu nie- 
kwalifikacji 4, odroczono 37, na posadach umie- 
szczono osób 16, 
2, na gospodzie i utrzymaniu zostawało łącznie 
przez dni 31 osób 26; pochowano kosztem To- 
warzystwa 1. 


członków 540 złr. 65 ct., 
wych od prywatnych osób 35 złr., Z daru jedno- 
razowego od R. P. Brzeżańskiej 50 złr., z przed- 
stawienia teatralnego 278 złr. 70 ct zZz zwrotu 
pożyczek 49 złr., 
1 złr, ze sprzedaży książek 7 złr. 20 ct. razem 
961 złr. 55 ct.. 
116 złr. 62 ct., razem 1078 złr, 17, ct. 


Członek zarządu: 
Henryk Camil. 


Tą sumą, złożoną na moje ręce, rozporządzi- 


Lwów dnia 30. czerwca 1871 r. 
Ziemiałkowski. 


— Sprawozdanie. Z czynności komitetu 


w szpitalu umieszczono osób 


Bilans za maj 1871. Dochód: Z wkładek 
4 darów jednorazo- 


prowizja od pożyczek 69/,, 
Stan kasy z końcem kwietnia 


Rozchód: Pożyczki za poręczeniem 30 złr., 


zapomogi art. 11 lit. c dla wdów, kalek i sierót 
120 złr. 60 ct., zaliczki art. II. lit. d 111 złr., 
zapomogi art. II. lit. e 230 złr. 62 ct., 
mogi zwrotne 27 złr., najem lokalu 30 złr., pła- 
ce urzędników 45 złr., płaca woźuemu 20 zlr., 
utrzymania gospód 139 złr. 35 ct., druki i dro- 
bne wydatki 83 złr. 50 ct.i prowizja poborcy 2 
złr. 59 ct., złożono na fundusz żelazny 100 złr., 
na bieżące wydatki 30 złr., 
95 złr. 90 ct., 
kasy z dnia 31, mają br. 12 złr. 61 ct. Razem 
1078 złr. 17 ct. 


Zapo- 


w kasie głównej 
razem 1065 złr, 56 et., stan 


Lwow dnia 30. czerwca 1871, 
Prezes Towarzystwa , 
Walerjan Podlewski. 


Cesarz zatwierdził wybór Antoniego Ko- 


morowskiego, dziedzica dóbr ziemskich na pre- 
zera, a Henryka Lewickiego, dziedzica dóbr ziom- 
skich, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Nisku. 


— Nieszczęsne wypadki. W Prucie uto- 


nęła 25, z. m. Marja Metnyczuk wlościanka z 
Iwankowiec w powiecie Śniatyńskin — W Ro- 
sochowaćcu 
28. z. m. włościanin Maćku Boszko, 


w powiecie Skałackim powiesił się 


G. L. 
Nowość literacka. W tych dniach uka- 


zała się w handlu księgarskim nowa praca p. 
dr. J. Szaraniewicza, znanego badacza dziejów 
krajowych, p. t. „Krytyczny pogląd na dzieje 


pierwotne plemion karpackich.* Dzieło to jest 
pierwszą częścią obszerniejszej pracy tego autora, 
i rznca wiele Światła na owe czasy, odkrywając 
niejeden szczegół nowy, % przez nikogo dotąd 
niespostrzeżony. Pan Szaraniewicz, zamierzający 


jak słyszymy ubiegać się o katedrę historji przy 
tutejszym uniwersytecie, oglosił tę pracę w języ- 


ku niemieckim, nie chcąc napotkać na trudność 
ze Strony tutejszego faknltetu filozoficznego; spa- 
dziewać się wszelako należy, Że autor zapoznać 
zechce także polską publiczność i polski świat 
naukowy z ostatniemi zdobyczami swoich poszu- 
kiwań. a zatóm rzeczono pracę niebawem w pol- 
skim ogłosi przekładzie. 

— Zaproszenie. Dnia 10. lipca br. odbę- 
dzie się w Jarosławin o godz. 10. przed połu- 
dniem w sali obrad gminnych walne zgromadze- 
nie Towarzystwa pedagogicznego oddzialu jaro- 
sławskiego. 

Porządek dzienny jest następujący: 

1. Odczytanie protokołów z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia i posiedzeń zarządu. 

2. Sprawozdanie roczne z czyuności Zarządu. 

3. Wybćr nowego zarządu i komisji lustra- 
cyjnej. 

4. Odczyt H. Zehetgrubera: „O parze wo- 
dnej w powietrzu i jej wpływie na życie po- 
wszednie.* 

5. Wnioski zarządu. 

6. Wnioski pojedyńczych członków. 

Dla ważnosci przedmiotów, uprasza się sza- 
nownych członków o jaknajliczniejsze zebra- 
nie się. 

Zarząd oddziału Towarzystwa pedagog. w 
Jarosławiu 1. lipca 1871. 


H. Zeketgruber, T. Cybulski, 
wice- prezes, sekretarz, 
— Z Ropczyc. We wszystkich gałęziach 


administracji już idzie jako tako, już minęły cza- 
sy panowania kulturtregerów niemieckich, tylko 
w jednej galęzi skarbowości utrzymuje się da- 
wny dach ucisku, system protekcyjny i bez 
względny. Oto mała próbka: Przy urzędzie po- 
datkowym w Ropczycach mianowała krajowa dy- 
rekcja skarbu oficjałem pana M., byłego stra- 
Żnika skarbowego, który nietylko że nie ma do 
tego kwalifikacji, ale nawet pisać ortograficznie 
nie umie. Słowem nio może być użyty do ża- 
dnej pracy. O jego mianowaniu i o krajowej dy- 
rekcji możaa powiedzieć to co Schiller o szezę- 
ściu: Mit Eigenwillen greift das Glück un- 
ter die Menge, und welches Haupt ihm ge- 
fällt, um das flicht es jetzt den Lorbeer, 
jetet die Herrschaft gebende Binde. Ale do 
rzeczy. Urząd podatkowy w Ropczycach ma tyl- 
ko czterech urzędników, więc ma pracy 2a Czte- 
rech, a robi trzech. Wśród takich „okoliczności byli 
urzędnicy  pomienionego urzędu spowodowani 
podać da miejscowego p, starosty przedstawienie, 
Że ten stan rzeczy dłużej istnieć nie może. Pan 
starosta uznając sluszność tego Przedstawienia, 
podał ze swojej strony do krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie sprawozdanie, aby pana M., 
ako niezdolnego do służby kasowej przeniesiono 
do jakiego innego nrzędn, Bdzieby można go od- 
powiednio zatrudnić. Krajowa dyr, skarbu za- 
miast uwzględnić słuszne Żądania pana starosty 
i urzędu podatkowego» W rubaszny sposób temuż 
odmowila, dodając, że pan poborca tego urzędu 
zamało jest czynny. W taki to sposób postępuje 
sobie władza Skarbowa ze swoimi urzędnikami! 
Zamiast niezdolnego usunąć, daje naganę tym, 
którzy za niego pracują. Na domiar swojej nie- 
chęci zesłała Jeszcze oficjała rachunkowego ze 
Lwowa dla lustracji i szkontra urzędu podatko- 
wego, a tem znowu dała wotum nieufności panu 
staroście i panu komisarzowi skar)u, którzy są 
do tej czynności powołani. Taki to jest system 
zniechęcania prawych i zdolnych urzędników. Dla- 
tego mnożą się coraz więcej ćefraudacje, bo je- 
zuityzm i służalstwo przemaga. Przy obsadzeniu 
posad glównej roli nie gra zasługa.  Wieluż jest 
praktykantów, ludzi zdolnych i z egzaminami, 


' gromadzonych 


którzy już od kilkunastu lat bezpłatnie służą, i 


kawałka” chleba doczekać się nie mogą!  Wielyż 


jest zdolnych kwiescentów. ojców licznej rodziny, 
którzy prawie z głodu giną! A tu awansują 
ludzi, którzy pisać nie umieją. 


Spodziewać się jednak należy, Że wkrótcą 
te czasy przeminą, a przez mianowanie spręży. 
stego namiestnika, któryby pilniej wglądał w spra. 
wy krajowej dyrekcji skarbu, niźli p. Possinger, 
Złe zostanie usunięte. 

— Lwów dnia 2. lipca, W nrze 208" WJ. 
czytałem korespondencję z Tarnopola,.utysknjącą, 
że przestrzeń kolejowa ze Złoczowa do Tarno. 
pola nie jest dotychczas dla pociągów osobowych 
otwartą, że Towarzystwo Karola < Ludwika li 
tylko ze względów esploatacyjnych przyrzeczenia 
w tem względzie uczynionego niedopełniło, i 2 
je, jak korespondent się wyraża ad calendm 
grecas odłożyć zamyśla, Szanowny korespon 
dent jest jak się zdaje, zupełuie nieobznajomie 
nym z trudnościami, jakie przy budowie zela 
znej kolei a zwłaszcza przy ziemnych robotach 
są do przezwyciężenia, bo gdyby miał tylko 
choć słabe pojęcie, ile trudności nastręcza Wyna. 
lezienie potrzebnej ilości robotników , pra. 
szkedy przez słotę w użyciu tychże samych 2a 
sił roboczych — gdyby powta 
rzam te najgłówniejsze przeszkody, międotyksiąc 
wielolicznych innych, były szanownemu kore. 
sponientowi znaue, niemógłby tak Senielcjo 
nalnie twierdzić, że przyrzeczenie dane prze 
Towarzystwo koncesjonowane, dotychczas ze wigię: 
dów li eksploatacyjnych czynem się nie stało. 

ajpierw co do przestrzeni z Złoczowa da 
Tarnopola, utrzymaje korespondent, że przestrzeń 
ta tak jest wykończoną, iż pod względem szyb” 
kości i bezpieczeństwa nie nastręcza Żadnej prze” 


Bzkody. Twierdzeniu temu zaprzeczyć mur 


W wielu bowiem miejscach przestrzeni tej w 
których robiono nasypy ziemne, sięgające 9 i 
wyżej sążni wysokości -— nasypy te nie 8! do- 
statecznie osiadłe i potrzebują jeszcze «i% go 
podbijania i podsypywania pod progi my ià 
tem bezpieczeństwo , nie jest jeszcze zupełnem 
jak to się szanownemu korespondentowi wydaje. 
Pytam się więc, czy nie lepiej jest, że ToWarzy - 
stwo budujące z wysołaniem pocia =” osobowych 
tak długo się powstrzymuje , póki dostatecznie 
samo nienabędzie pewności, że jadącym podró- 
żnym Żadne niebezpieczeństwo już nie zagraża? 
(Czasby już; p. r.) Wątpię nawet czy Sam sz400Wny 
me l mujsię wydarzyło zrobić sal- 
to mortale niedostatecznie ogjiądłymj nasypie 
hył z tego zadowolnionym. 
__ Falszywem jest także twierdzenie, Że po- 
ciągi osobowe nić przynoszą korzyści Towarzystwa 
koncesjonowane Ze transport towarów ko- 
rzystniejszym jét, temu nie przeczę, Lecz- żeby 
jazda osobowa Żaine korzyści nie przynosiła, 
można to powiedzenie tylko ze Żart uważać, 
a żeby Towarzystwo korzyści, jakkolwiekby one 
Liewielkiemi byly, ciągnąć niechciało, tego nawet 
przypuś ić niepodobna, 

Maurycy Tyszkiewicz. 

— Z pod BabiejiGóry. Ze droga z Jorda- 
nowa przez Łętównię, Pokarnię do Myślenie jegt 
potrzebną, chociaż przez Luboń górę i wieś Lu- 
boń z Jordanowa do Myślenie prowadzi gości- 
niec rządowy, udowodnia to najoczywiściej, iż 
mieszkańcy z okolicy za Jordanowem ku Zacho- 


edowi mieszsający, złożyli 54 złr. w ręce dele- 


gata wydziału Rady powiatowej, w celn dopo- 
możenia gminie Łętowni do wyniesienia drog: 
z koryta rzeki, bo przez Łętownię do Myślenic 
jest według wymiarn o 2070 sążni: bliżej, po- 
wtóre, mija się góra przykra, Luboń, którą z je- 
dnej strony ma 1000, z drugiej ku Wschoderi 
1333 sążni diugości i spadzistości, z 457,7 wy- 
sokości, po trzecie, Że gościniec przez Luboń 
pomiędzy lasy, potoki i niezamieszkąte okolice 
prowadzi, a projektowany teraz nowy gościniec 
nawetby przez jeszcze większe potoki i lasy pro- 
wadził, i odległości tek przybędzie, Starostwo 
myślenickie uznało potrzebę wyniesienia przez 
Łętownią i Tokarnię drogi £ koryta rzeki, co 
namiestnictwo 20. listopada 1869 potwierdziło, 
a rozporządzenie to na rekurs gminy Łętowni 
c. k. ministęcjam spraw wewn. pod dniem 18, 
września 1870 pouwierdziło; zatem na mocy 
orzeczenia c. k. starostwa z 30. sierpnia 1869 
l. 3715 zapadłego, droga przez Łętownię i To- 
karnię prowadząca, Z koryta rzeki Ba brzeg prze- 
niesioną być powinna. Do tego atoli czasu gmina 
Łętownia ani myśli o tej drodze, i owszem wielki 
opór przeciwko tomn okazuje, Czem i inne gminy 
do nieposłuszeństwa w naprawianiu dróg komu- 
nikacyjnych wsiowych wprawia. Wypadałoby, aby 
raz o. k. wladze i antonomiczne, dając pray- 
kład na tej gminie, energieznemi środkami do 
przeniesienia drogi W %ętówni z koryta rzeki 
się wzięły, ażeby 086} nie cierpiał. 


— Od Zakliczyną (nad Dunajcem) d. 30. 
czerwca. Okolica nasza nad rzeką Dunajcem po- 
łożona, nawidzoną dzisiaj została znowu straszną 
klęska powodzi, która nieustępuje w niczem pa- 
miętnej powodzi lipcowej 1867 r., a jest może 
nawet Sroższą, bo pola zalane stoją teraz dlu- 
żej pod wodą, tak, że co nie zabrały, niezamu- 
iły rozhukane fale wodne, zuiszczeja od wielkiej 
i dlugiej wilgoci. Cala prawie obszerna dolina 
od miasteczka Czchowa po za miasteczko Zakli- 
czyn, jak daleko okiem sięgnąć, stoi pod wodą. 
Opis choćby najobszerniejszy, słaby dąć może 
tylko obraz szkód, tą klęską zrządzonych. 

Jeśli państwo nie przyjdzie poszkodowanym 
w pomoc, to na długi czas wyschnie mu zna- 
czne Źródło dochodów; przyjdzie głód i towarzy- 
szące głodowi choroby fizyczne i Społeczne. Po- 
minąwszy szkody w budynkach, plonie i bydle, 
teraz poniesione, mamy jeszcze inue szkody. które 
nam nikt nie wynagrodzi, które tylko długole- 
tnia praca rolnicza, o ile to możliwe, wyrówna, 
Mówię tu o zniesieniu ziemi urodzajnej w koryto 
rzeki, a zamuleniu żyznej gleby piaskiem, Żwi- 
rem i kamieniem, 0 wyrwaniu i zabraniu zna” 
cznych przestrzeni pól i lęk, o zakwaszeniu ta- 
kowych itp. Klęska powodzi jest i naglejsza i 
trwalsza jak inne, np. posucha, gradobicie, po- 
Żar, cholera, zaraza. Państwo ma obowiązek w 
interesie wlasnym usunąć prawdopodobnie następ- 
stwa powodzi, przychodząc w pomoc dotkniętym 
nią zapomogą na odbudowenie SIĘ, ną zakupie- 
nie lub utrzymanie bydła, ua przetrwanie pierw- 
szej zimy, na zasiew pierwszy. 

Pomoc w sposobie pożyczki na nie się nie 
zda poszkodowanym, bo dłużnik będzie nią spę- 
tany, a wierzyciel, państwo, może ani czątki ką- 
pitału nie otrzyma(?) Ratunek musi być dany w 
części gotówką bszzwrotną, w części 286 poda- 
niem zarobku, który najlepszym, bo i najmoral. 
niejszym jest sposobem, Mam tu na myśli budo- 


wy wodne, które ludziom podadzą zarobek i za- 
pobiegną nadal powtórzeniu się klęsk podobnych 
jak niniejsza, jeżeli tylko c. k. namiestnietwo 
porzuci ów potworny system oszczędności w wy- 
datkach na cele produkcyjne kraju przeznaczo- 
nych. Dzięki tej „oszczędności* na budowle wo- 
dne ma namiestnictwo dośópieniędzy — za ten 
i za przeszły rok budżetowy; pr. red.) 


— Oficerowie żandarmerji, podług rozpo- 
rządzenia ministerjalnego, będą mogli zawierać 
odtąd związki małżeńskie bez składania kaucji, 
a wdowy ich i sieroty podciągnięto pod statut 
pensyjny urzędników cywilnych, 

Towarzystwo dla zakładania w krole- 
stwie Polskiem kolonij rolniczych dla nie- 
letnich przestępców, oraz przytułków rzemieślni- 
czych dla dzieci potrzebujących opieki, utworzyło 
się w Warszawie. Zalożycielami 8ą: dr. Mianow- 
ski, były rektor szkoły głównej, ks. Tadensz 
Lubomirski, hr. Władysław Krasiński, hr. Józef 
Zamojski, Ludwik Górski, Leopold Kronenberg, 
Jan Bloch, hr. Hortenzja Małachowska i hr. 
Aleksandra Potocka, Jest to pierwsze stowarzy- 
szenie, zająć się mające losem młodzieży, która 
popchniętą została do przestępstwa, czy to bra- 
kiem wychowania, czy brakiem pracy. Towarzy- 
stwo może oddać w tym względzie usługi 8po- 
łeczeństwu, jeżeli rząd zechce je wspierać, odda- 
jąc pod jego opiekę młodych przestępców, do 
czego wszakże potrzeba zmienić ustawodawstwo 
o karach, na jakie nieletni skazywani być mogą. 


— Dobry przykłąd dla naszych księga- 
rzy. Na stacjach dróg Żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko- bydgowskiej oraz na 
drodze warszawsko brzeskiej, jeden z księgarzy 
warszawskich zamierza urządzić sprzedaż książek 
i gazet. Na kolejach zagranicznych podobne filje 
księgarskie istnieją wszędzie i cieszą się powo- 
dzeniem, przynosząc znaczne korzyści przedsię- 
biorstwom, a publiczności prawdziwą wygodę i 
po:yjemność. Nowa ta dogodność dla podróżu- 
Jjąeę |h drogami żŻelaznemi wkrótce ma zostać 
wprowadzoną. Z niej korzystać będą nietylko 
sami jadący koleją, lecz i bliższe okolice, które 
wcześniej niż dotąd bywało, odbierać będą pisma 
i nowości * Warszawy. 

— W Wydziale pocztowym w Moskwie, 
jak donoszą Bierz. Wied. i inne dzienniki mo- 
skiewskie, przygotowują się rozległa reformy, 
Cała manipulacja służby pocztowej ma być podo- 
bno z gruntu przeobrażoną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(R.) Lwów 1. lipca, (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gazety Lwowskiej). Ostani tydzień był 
słotny a w kilkn miejscach spadł deszcz nawal- 
ny. Wezbrana woda uszkodziła w kilku miejscach 
kolej Czerniowiecką, wskutek czego obecnie otwar- 
tą jest komunikacja tylko do Halicza, Stan dróg 
prywatnych jest pomyślny, ceny frachtu normalne. 

Ruch w handłu towarowym był normalny, 
Handel welną owczą upadł nadzwyczajnie, a to 
a powodu znacznego zniżenia cen w Berlinie i 
Wrocławiu. Ceny spadały tam- w ostatnich 14 
dniach nadzwyczajnie szybko, tak jak przedtem 
azły w górę. Z Moskwy przywieziono w ostatnich 
dniach tylko 600 cetnarów wełny owczej a więc 
bardzo mało w porównaniu z dawniejszemi trans- 
portami. W bandin naftą nastąpiła także pewna 
stagnacja, zwłaszcza co do zamówień na jesień, 
chociaż ceny nie spadły przytem. W . Drohobyczy 
sprzedano dość znaczną ilość nafty na konsumcję. 
Wywioziono ztamtąd w ostatnich 14 dniach 2800 
cstnarów nafty. Wielki transpot wosku ziemnego 
odszedł do Szczecina, zkąd zapewnie do Anglii 
odstawiony zostanie. Handel spirytusem ograni- 
czał się tylko na konsnmcją. Obecnie nadchodzą 
do Galicji dość znaczne transporta spirytusu z 
Pragi. Za stopień płacono 52—53 c. W handlu 
cukrem nie nastąpiła w ostatnich 14 dniach ża- 
dna zmiana. Z fabryk morawskich przywieziono 
około 1600 cetnarów. Za cetnar cukru rafinowa- 
nego płacono 34—35 złr. Buraki cukrowe uda- 
ły się w tym roku, chociaż zbiór spóźnił się dość 
znacznie. Ceny olejn rzepakowego spadają, obec- 
nie bowiem płacą za eetnar 31—32 złr. a cena 
za cotnar z dostawą w jesiesieni wynosi tylko 
28 złr. Z Radziwiłowa nadszeł transport pierza, 
wynoszący 350 cetnarów, a przeznaczony jest dla 
Saksonii. Obecnie już i z Tarnopola odchodzą dość 
znaczne transporta jaj do Prus. Wywóz jaj 
wyniósł w ostatnim tygodniu 3000 cetnarów. 0 
żywił się także handel konopiamii kłakami, a z 
Tarnopola wysłano w ostatnim tygodniu do Prus 
600 cetnarów tego artykułu. Wywóz masła jest 
zawsze mierny. Co do wywozu piwa skonstato- 
wać należy, że obecnie wysyła Koleją żelazną 
browar okocimski miesięcznie okolo 400 cetna- 
16w piwa, browar w Słotwinie około 200 cetna- 
rów a browar w Wojniczu 600 centnarów. Bro 
war w Krasiczynie wysyla już tożsaamo znaczne 
transporty, ale przeciętna ilość cetnarów nie jest 
nam jeszcze znaną. Ubolewać należy, że niektóre 
znaczne traktjernie z Galicji sprowadzają piwo 
z Opawy i sprzepają je jako pilzneńskie za równą 
cenę, czem wyrządzają publiezności wielką krzywdę, 
Piwo bowiem opawskie sprowadzane z miejsca poło- 
żonego o 55 mil bliżej miż Pilzno, powinno być 
nierównie tańszem. (Uwaga ta jest zupełnie słu- 
szną. Ile nam wiadomo, to w obrębie miasta 
Lwowa w restauracji na dworcu kolei Karoia 
Ludwika, w niektórych ogrodach i traktjerniach 
miejskich sprzedają piwo Opawskie jako Pilzneń- 
skie. Przyp. red.) 

Ruch w handlu towarowym Ożywił się w 
ostatnim tygodniu, 8 za granicę wysłano dużo 
zboża. Pogoda wpływa bardzo silnie na roch 
handlowy zbożem. Stan zasiewów polepszy} się 
cokolwiek, a z Galieji zachodniej donoszą, że 
zbiory żyta wypadną dość korzystnie, jeżeli 
dłuższa pogoda wpłynie pomyślnie na rozwój 
wegetacji. rad, który spadł w ostatnim tygo- 
dniu, zniszczył w niektórych miejscach zboże 
w polu, ale to nie może zmienić ogólnego rezul- 
tatu, Przez Brody odszedł za granicę w ostatnich 
14tu dniach wielki transport zboża, wynoszący 
16.000 centnarów pszenicy i 30.000 centnarów 
żyta. Do Tarnopola zaś odstawiono w tym samym 
celu 30.000 centnarów pszenicy i 15.000 cen- 
tnurów żyta. Ze Lwowa wysłano w tym samym 
czasie 5.000 centnarów pszenicy i 3.000 cent- 
narów żyta. 

Na targach zamiejscowych ceny były nastę. 
pujące: Bochnia: pszenica 490 f, 10-ztr. 
50 c.; żyto 180 f. 7 zir, 40 c.; jęczmień 158 
f. 5 złr. 50 c.; owies 110f. 4 złr. 25 c. Ceny 
Żyta i owsa szły w górę. Tarnów: pszenica 
190 f. 11 złr. — 11 zł, 50 c.; żyto 180 f. 6 

głr. 75 c. — 7 zł, jęczmień 154 f. 5 złr. 50 


c. — 5 zł 75 c.; owies 110 f. 4 złr. do 
4 zł. 30 c. Pepyt ograniczał się prawie tylko 
na konsumcję. Dębica: pszenica 190 f. 10 
złr. 75 c.; Żyto 180 f. 7 złr. 25 c.; jęczmień 
155 f. 5 zł. 70 c.; owies 110 f. 4 złr. Wielki 
był popyt na Żyto. Rzeszów: pszenica 190 
f.11 złr. 50 c.; żyto 180 f. 7 złr. 50 c.; ję- 
czmień 156 f. 5 złr. 60 c.; owies 110 fí. 
4 złr. 30 c.; koniczyna 180 f. 50 zł.; siemię 
lniane 150 f. 11 zir., wyka 180 f. 6 zł. 50 c. 
Dowóz był słaby, popyt tożsamo. Przemyśl: 
pszenica 190 f. 10 złr. — 10 zł. 50 c.; żyto 
180 '. 6 zir. 40 c., jęczmień 155 f. 4 złr. 
do 4 zł. 50 c.; owies 110 f. 3 złr. 20 c. do 
3 zł. 30 c. Jarosław : pszenica 190 f. 10 
złr. do 10 złr. 60 c., żyto 180 f. 5 złr. 
80 c. do 6 złr. 20 c.; jęczmień 160 f. 4 zł. 
20 c. — 4 złr, 50 c.; owies 110 f. 3 zł”. 
20 c.—3 złr. 60 c. Popyt był wielki, dużo 
zboża wywieziono do Niemiec. Brody:  pgze- 
nica 190 f. 8 złr. 50 c. -— 9 złr., żyto 180 f. 
4 złr. 20 c. — 4 złr. 40 c.; jęczmień 156 f. 
3 złr. 80 c. — 4 zł. 20 c.; owies 110 f, 2 
złr. 70 c. — 3 zł 80 c.; groch 200 f.5 
złr, 40 c., hreczka 156 f, 3 zł. 80 c. — 
4 zł. Tarnopol: pszenica 190 f. 8 zł. 70 c., 
żyto 180 t. 4 zł. 40 c., jęczmień 156 f. 4 zł. 
owies 110 f, 3 zł. 

Bydła rzeźnego i opasowego przewieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowie- 
cką 2100 wołów, które odwiezionozaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
kolej 180 wołów. 


— (S). Z Tarnopolskiego (Kor. Gaz Nar.) 
«orespondoncja z pod Oświęcima, umieszczona w 
Gazecie Narodowej 2 duia 25. czerwca, donosi 
że bank galicyjski dla handlu i przemysłu, umie- 
ścił swoją ajencję w Oświęcimie; korespondent 
spodziewa się znacznych ulepszeń w sto- 
sunkach handlowych. Dla nas tak oddalonych, 
którzy w Oświęcimie bywamy tylko z wolami, 
byłoby wielkiem dobrodziejstwem, gdyby ajencja 
ta chciała przyjąć na siebie pośredniczenie w 
sprzedaży wołów, a mianowicie dla rzeźników 
większych miast: jak Praga, Berno, Ołomuniec i 
innych miast, które na targach w Oświęcimie 
we woly się zaopatrnją, a sami na targi przy- 
jeżdłać nie mogą lub nie chcą. Lecz aby ajencja 
takiem pośradniczeniem zająć się mogła, potrze- 
ba koniecznie zaprowadzić na targach w Oświę- 
ciie zwyczej sprzedawania wołów na żywą wagę. 
We Wiedniu tego roku prawie wyłącznie na ży- 
wą wagę woły się sprzedają. Doświadczenia wie- 
deńskie mogłyby słażyć dla Oświęcima za wska- 
zówkę, Rzeźnicy z miast wyż wymienionych, któ- 
rzy się na targach Oświęcimskich w woły za» 
opatrują i teraz rzadko kiedy na targi sami 
przyjeżdżają ; zakupują dla mich handlarze, któ- 
rzy nic nie ryzykując, wzbogacają się jak wiadomo 
kosztem sprzedających, a zapewne i tychże rze- 
źników. Sprzedaż wołów na nogach, jak zwyczaj 
w Oświęcimie, to praca bardzo mozelna, Trzeba 
się nzbroić w największą cierpliwość, a przytem 
umieć ocenić i wagę i jakość swoica wołów, 
aby nie sprzedać woły niżej ich wartości, czego 
się unika przedając na wagę. 

Gdy mowa o targach Oświęcimskich, mu- 
szę jeszcze dodać, że jeżeli te targi stale tam 
utrzymać się mają, potrzeba koniecznie ażeby 
urząd miejski zajął się potrzebnemi ulepszeniami. 
I tak potrzebaby porobić na targowicy okoly, 
aby woły wczasie niepogody nie rozbiegały się, 
co się często dzieje i przyczyną bywa wielkich 
nieprzyjemności. Przy tych okołach należy po- 
wystawiać budki dla hajdajów i szafarzy, ażeby 
równie w czasie niepogody mieli gdzie się schro 
nić. Na sprzedaż siana dla wołów w Oświęci- 
mia ma monopol jeden liwerant, któremu wpraW- 
dzie nie wolno więcej brać za porcję siana jak 
25 ct, co jest dosyć drogo, i porcja ma ważyć 
10 f., lecz aui wagi ani jakości siana nikt nie 
kontroluje; wolna konkurencja przy sprzedaży 
siana dla wołów powinna być zaprowadzoną. 
Byłoby pożądanem, ażeby urząd miejski delego- 
wał na każdy targ swego urzędnika dla ntrzy- 
mania porządku, jakoteż zaprowadził książkę za- 
Żaleń, w której przybywający ua targ swoje z8- 
żalenia i Żądania umieszczając, urząd miejski o 
potrzebach ulepszeń zawiudamialiby. Na targi 
w Oświęcimie przybywa rocznie najmniej 50000 
wołów ; koszta utrzymania na siano, hajdajów, 
faktorów placowe, wynoszą najmniej 2 zł. od 
wolu, a zatem wlaściciele wołów, zostawiają ro 
cznie w Oświęcimie najmniej 100.000 złr., coś 
zostawią i kupcy; zdaje się zatem że warto jósf 
dla miasta, zająć się należytem urządzeniem tar- 
gów, w przeciwnym razie będzie interesem po 
syłających woly na targi do Oświęcima starać 
się o przeniesienie targów do Krakowa. Kraków, 
jako wielkie miasto, mając znaczniejsze (dochody) 
fundusze, potrafi urządzić targi należycie, a ma- 
jąc rzeźnie, może.ułatwić i sprzedaż wołów na 
żywą wagę.*) Zə wszystkich ulepszeń na targach 
wołowych nważam zaprowadzenie sprzedaży na 
żywą wagę za rzecz najważniejszą. 

Wiedeń dnia 29. czerwca. (Kor. Gaz. 
Nar.) (Spirytus, cukier i trzoda chłewna.) Ruch 
w spirytnsie od ostatniego Sprawozdania dosyć 
ograniczony, a usposobienie słabe. Placono na 
targu dzisiejszym za stopień hurtem po 53% c. 

Cnkier w głowach w przeszłym tygodniu 


*) Sprzedając woly na żywą wagę zazwy- 
czaj godzi się przedający z kapującym, jaki pro- 
jeżeli 


ceut od żywej wagi ma być odciągnięty, 
się nie zgodzą, próba robi się w rzeźni, 


dnia 3. lipca 
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„_ krajow. z wpł. 40%] 00 00) 70 
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Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 84 60 85 1 
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x podatk. z r. 1864 
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Oblig. indemniz. gal. 


" Akcje bankowe. 
89 50 90 00] Anglo-austrjackie 
91 00, 91 75] Centralny bank 


poszukiwany. ' Fabrykanci upięrali się przy swo- 
ich żądaniach, co zawieranie układów wstrzymało 
Kupujący ofłarowali cokolwiek niższe ceny, co 
nie wszędzie przyjęto. W ogóle zaś trzymały 
Się ceny przeszłetygodniowe. Płacono za kanar 
31 do 32 zł, za melis 29'/, do 30'/, złr., w 
surowym cnkrze stagnacja. Wywóz utrzymuje się 
w ciasnych granicach, bo i na targach zagra- 
nicznych nie wielki obrót. 

Trzodę chlewną polską płacono od 17—20 
zl. za centnar, za węgierską karmną od 24 
do 26'/, zł. 


Wieden d. 1. lipca. (Z giełdy zbożowej.) 
Brak zaufania jest cechą dzisiejszej, jak rów- 
nież prawie od tygodnia usposobionej giełdy zbo- 
żowej. Odbiorcy bowiem nie chcą się zapuszczać 
w większe zakupna z obawy, aby przez ceny dzi- 
siejsze mie ponieść strat. Właściciele zaś 
nie chcą tak A tout prix sprzedawać, gdyż to- 
war, którymby można rozporządzać zaraz od 
ręki, nie łatwo da się nabyć po takich cenach 
na miejscach produkcyjnych. Na rynkn dzi- 
siejszym nie było Żadnych prawie obrotów, uspo- 
sobienie w pszenicy i Życie uważać można za 
ustalone, owies i kukurudza natomiast sprzedaje 
się od kilku dni po cenach jałowych. Na ter- 
mina zamówiono na miesiąc lipiec 5000 ceto., 
owsa po 4.70 za cetnar a 500 cent. zaraz po 
4.68 sprzedano od ręki. 


Wiedeń 3. lipca. (Telegram Gaz. . Nar.) 

Na targu dzisiejszym było wołów galicyjskich 

1670, węgierskich 962, razem 2632; płacą za 

cetnar żywej wagi po 33.50, najdrożej 34.25 zir. 

Do godziny 11 wszystko rozsprzedano. Przyszły 
tydzień rokuje dobre nadzieje w sprzedaży. 
J. Krzysztofowicz, 

Caffé Stierbóck, Leopoldstadt. 


Kraków 30 czerwca. — W dnia wczęraj- 
szym z powodn uroczystego Święta nie było ża- 
dnego targu zbożowego na grunicy Kongresówki. 

Wczorajszy ulewny deszez wpłynął bardzo 
niekorzystnie na dowóz zboża na dzisiejszy targ 
nasz na Kleparn. Knpców zagranicznych na tar- 
gu nie było, 

Na targach zagranicznych ceny pszenicy na 
krótki czas spadły, ale wnet znown się podnio- 
sły. Dowozy zboża bardzo małe. Jak donoszą z 
Gdańska, sprzedaż zboża za granicą odbywa się 
z wielką trudnością; ogromne przesyłki odchodzą 
z Ameryki i z Moskwy do Anglii, Belgii i Fran- 
cji. W Gdańsku znaczne zapasy na składach, tak, 
iż opłatę składową w spichrzach o 100 pct. pod- 
niesiono. Wszystko to sprawiło obniżenie ceny. 
W Peszcie i Wiednin natomiast cena pszenicy — 
chociaż nieznacnie, bo tylko o 5 centów — pod- 
niosła się. 

U nas w końcu targu cena prawie wszyst- 
kich gatunków zboża spadła. 

Płacono pszenicę 10—11,50 żyto 7—7.50, 
jęczmień 5.50—6, owies 4—4.60. Kraj. 

Na rzecz szkoły Dublańskiej wpłynęły 
następujące dary : od p. Oskara Sznela 10 złr., 
od p. Bolesława Więrzchlejskiego 10 złr., od p. 
Edwarda Rozwadowskiego 10 złr., od p. Arkadji 
Czajkowskiej 10 złr.; razem 40 złr.; zaś pan 
Władysław Gniewosz ofiarował 10 złr. na rzecz 
Towarzystwa Gospod. Galic., co komitet z wyra- 
zem należnego uznania podaje do powszechnej 
wiadomości. 

— Z komitetu c.k. Towarzystwa Gosp. Gal. 

Lwów d. 1, lipca 1871. 


W skutek uchwały Rady c. k. Towarzy- 
stwa gespodurczego oddziału buczacko-crortko- 
wsko zaleszczyckiego z d. 26. kwietnia r. b. 
udzielone zostaną z funduszów Towarzystwa 3 
nagrody po 50 zł. każda panom ekouomom: 

1. Za dobre utrzymanie inweutarza ro- 
boczege, 

2. Za dobrą i odpowiednią uprawę roli i łąk. 

3. Za racjonalną produkcję nawozu a przy- 
tem uczciwość i sumienność. 

Panowie exonomowie majątków ziemskich 
w powiatach buczackim czortkowskin i zale- 
Bzczyckim mogący przedstawić kwalifikacje do 
nagród powyżej wyszczególnionych zechcą zgło- 
sić się najdalej do 27. lipca r. b. z dowodami 
swemi do prezesa oddziału buczacko-czortkowsko- 
zaleszczyckiego w Czarnokońcach , który dowody 
kwalifikacyjne osobnej komisji do ocenienia przed- 
stawi i © reznltacie nagrodzonych uwiadomi. 

Nadmienić tutaj wypada, że premiowanie 
odbędzie się na zgromadzeniu ogólnemu w Bu- 
czączu, którego dzień później pismami publicz- 
nemi 'naznaczony- będzie. 

Czarnokońce d. 25. czerwca. 

Z rady oddziału. 
Erazm Wolański, Michniewski 
prezes: sekretarz, 


e Warszawa 28. czerw. Listy zast. serji 1. 
„ 88 m. 61 k. — 88 rs. 27 k. Listy zast. 
serji 2. 4°/ 87.94 — 87.65. Listy zastawne 
2 r. 1869 88.10 — 87.60. Listy likwidacyjne 
4% 73.03 — 72.70. Poł. lot. z 1864 5% 
150.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5% 
147.50. — 000.0. Akcje kolei warst. - wied. 
75.10. — 74.25. Akcje kolei warsz. - bydg 
69.00. — 00.00. Akcje kolei warsz. - teresp. 
00.0.— 110.50. Akcje kolei lodzkiej 100.50-- 
000.00. Weksle ua Wiedeń za 150 s. 91.05— 
90.75. : 
Przewodnika ekonomicznego ur. 27. za- 
wiera: Od redakcji. O warunkach korzystnego 
chowu i chodowli inwentarzy. sądy rzemieślni- 
cze. >yndykaty do sztucznego podbijania kursów 
giełdowych. Rozmaite wiadomości. Doniesienia 


płacą |żądają 


10 10] Rudolfa 


LU 


bukow. 


IIL Obligi za 100 zkr. Kredytowy zakład 285 30,285 50| Galic. bank hipoteczny 6'/ę 
Indemnizacyjne galic. 15 10) 75 60| Franko-Austrjackie 116 00 116 25] Bank włościańsk. galicyjski 
Poż. głod. z r. 1866 po 7*,|100 00,100 50] Galic. dla handln i przem.|Uu0 00/100 00] Tow. kred. ziem. gal. £ o 

IV. Monety. Goneralbank 91 00 91 50) cd 4 
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a poleca: 987 9 8bf Narodowy bank austrjacki|773 00|775 00| Bodencredit w srebrze 5*/, 
Pół imperjał rosyjski 9 96! 10 15] Vereinsbank 108 1 50 "A wa 0 o y 
Rubel rosyjski srebrny 1 90) 1 95] ręAkcje przemysłowe. | Kol. obi. z pler. 5°, 
Rubel rosyjski papierowy | 1 63 1 Budownicz. Towarz. austr.| 82 eo 82 80f (wol. od p. d., pre. srebr.) 

Pruskie bilety kasowe 1 83| 1 84] Boryst. Petrol. e Ad 00 00! 00 00j Alföldzka kolej 
Srebro 121 25122 75] Forstpr. Hand. Gesell, 36 00) 36 50] Ferdynanda północna 
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9ł B0| 95 50| Lwowsko-Czerniow. Jassy {174 05 11 


rolnicze, handlowe i przemysłowe. Tabelka kur- 
SOWA. 


Minister spraw wewnętrznych pozwolił 
w porozumieniu z innemi c. k. ministerstwami 
bankowi zjednoczenia (Unionbank) założyć akcyj- 
ne Towarzystwo pod firmą „Salus, akcyjne 
Towarzystwo ubezpieczeń zwrotnych* z siedzibą 
we Wiedniu i zatwierdził statuta tegoż Towa- 
Tzystwa. 


Dodatek ażjo od opłat teiegraficznych. 
który od należytości przy przesyłaniu depesz do 
krajów zaenropejskich ma być opłacany, został 
ma miesiąc lipiec r. b. na 22 pet. oznaczony; 
zaś 20frankówki (napoleondory) przy c. k, kasach 
stacyjnych twlegrafów państwa po złr. 9.87 w 
banknotach przyjmowane będą, 


Sprawozdanie 


z VII. i VIII. posiedzenia Lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej, odbytych dnia 23. maja 
i 13. czerwca 1871 pod przewodnictwem prezesa 
Izby, p. Jóżefa Breuera. 
(Dokończenie). 

10. Skutkiem wykończenia budowy drogi 
żelaznej z Czerniowiec do Jas, oddanej już na 
"użytek publiczny, i dopełnienia tejże koleją ru- 
muńską do. Gałacu, otwierają się dla tntejszgo 
przemyału »ękodzielniczego widoki odbytu w Ru- 
munii i Turoji, bogatych w płody syrowe, A nie- 
posiadających prawie Żadnego własnego prze- 
mysłu. 

Ponieważ jednak stosunki handlowe szcze- 
gólaiej z Rumunią nie są jeszcze uregulowane 
osobnym traktatem handlowym , i przedsiębiorcy 
tutejsi wskutek znpetnej niewiadomości stosun- 
ków handlowych bardzo łatwo narażeni by byc 
mogli na straty, przeto Izba handlowa i prze- 
mysłowa starając się z jednej strony w wys. c. 
k. misterstwa haudlu o uregulowanie stosunków 
handłowych między Austrją i Rumuuią, udała 
się także do c. k. konsulatów w Jasach i Bu- 
kareszcie o niektóre wyjaśnienia, które mogą być 
wskazówką, o ilo nasi przemysłowcy zawiązywać 
mogą z korzyścią, interesa handlowe z tamtemi 
krajami. š 

Na żądane wyjaśnienia co do cła, popytu, 
cen i warunków sprzedaży otrzymała Izba obsze- 
rne sprawozdania pomienionych c. k. konsulatów, 
z których zamieszcza poniżej wyciąg, mogący być 
przydatnym dła interesowanych, a zawiadamia oraz, 
że oryginalne sprawozdania przejrzane być mogą 
w biurze Isby handlowej w godzinach urzę- 
dowych: 

A. Od wszystkich importowanych do księstw 
Nadduuajskich towarów opłaca aię cła wchodo- 
wego 7!/, Jąta od wartości, które złożyć można 
albo w nadgranicznych urzędach cłowych, albo 
też w urzędach cłowych wewnątrs kraju. Oprócz 
tego jednak cia opłacanego na rzócz państwa, 
pobierają również różne gminy pod nazwą Octroi 
podatki komunalne, które gdrieniegdzie wynoszą 
200/, i więcej, a pobierane bywają często kilka 
krotnie od gmin, przez których terytorjam to- 
wary przewożene bywają. 

W Bukareszcie pedatek komunalny wynosi 
4'/,. Od piwa zbytkowego opłacać potrzeba oprócz 
cła wchodewego i podatku komunalnego, także 
należytość zą ważenie. 

Od przywozu do Rumunii wykluczene są : 
sól kamienna, tytoń w liściach i przerobiony, 
ordynaryjne wina i wódki, spirytus nie posiada- 
jący przynajazniej 40 stopni, materjał wojeuny 
i amunicja, 
== Przewóz (transito) spirituozów  ordynaryj- 
nyek podlega osobnym przepisom. 

Wolne od cła są: 

a) książki wszelkiego rodzaju bez różnicy 
języka ; g - 

b) żelazo sztabowe, czworograniaste lub krą- 
głe, tudzież blachy; 

c) maszyny, części| maszynowe i narzędzia 
rolnicze wszelkiego rodzaju; 

d) węgiel kamienny; 

e) powozy podróżne, jeśli nie są nowe ; 

f) zapasy Żywności pasażerów i prowiant 
okrętowy przeznaczony dla załogi. 

B. Galicja wywozi do Mołdawii najwięcej : 
cukier, rum, skóry, płótno, Świeca parafinowe, 
zapałki, papier, suszone grzyby, wyroby szklan- 
ne, wosk, przędziwo Konopne, kłaki, powrozy, 
szpagat, piwo i drożdze prasowane. 


W Wołoszczyznie najwięcej poszukiwane by- 
wają: sukno z Berna i Bielska, płótno (także 
galicyjskie), lustra i szkło czeskie, powozy i for- 
tepiaay, zapałki, srebro chińskie i plaqnó, gotowe 
suknie męskie (z angielskiego grubego sukna. 
tkanego ze sztucznej, czyli tak zwanej skubanej 
welny, nie tyle dla dobroci, jak dla taniości 
bardzo posznkiwaue), cukier, Świece stearynowe , 
snkno na mundury wojskowe i obówie. 


C. Oznaczenie cen praktykowanych w Ru- 
munii jest bardzo trudne z braku wszelkich wy- 
kazów oficjalnych. 


Według doświadczonia tamtejszych kopców 
mosi każdy przywożący towary, aby mógł obstać, 
mieć zysku pu odtrąceniu spezów, przy wyrobach 
sukiennych i obówiu 15*/,, przy płótnie 10'/, 
a przy innych towarach, jak np. przy cnkrze 6'/,. 

D. Handel w Rumnnii jest znpełnia wolny 
i każdy nim zajmywać się może po zaplaceniu 
podatkn patentowego, który wymierzany bywa 
wedle rozległości handlu. 


płacą [żądają „płacą | żądają 
złr. Wal. a zir, wal a. 
OK Siedniogrodzkiej |89 30] 85 65 
161 751162 25|Południowej kolei 110 401110 66 
173 25 178 T5jPaństwowej kolei 136 50/137 00 
425 00:426 00/(10*/, podat. prot srebr.) 
178 25,178 v0JCzeska zachodnia 96 00| 96 50 
219 5220 OOJElżbiety nowa 102 53/103 50 
163 00,164 (04 10*/, podat., prot. w. a.) 
„ {164 00,164 ZOJElżbiety dawna 92 60) 92 80 
85 00) 85 25]Ferdynanda północn. m. k.| 90 75) 91 25 
k „ W. aj 87 0j 87 75 
89 60| 30 00|  Papiory loteryjne 
91 00) 91 50]Losy Zakładn kredytowegoj176 75/177 50 
T6 wj 76 „ Rudol 15 00 
84 25, 84 25] „ Stanisławowskie 26 00; 30 00 
96 90| 97 10] „ Keglevich 15 00) 17 00 
92 30| 92 „ hr. Palfy 29 00) 30 00 
106 25/106 „ ks. Salm 39 40 00 
86 80, 87 „ hr. St. Genoi 29 30 00 
„ ks Windischgratz. | 21 22 50 
„ Waldstein 23 24 00 
88 390) 89 10] , ks. Klary 38 39 00 
106 25106 4 
106 00106 Dewizy (3-miesięczne.) 
100 00100 50]Hamburg 100 mark. b. 90 91 0U 
90 50] 91 25]Paryż 100 frank. 48 48 40 
84 4(| 84 ondyn 10 ft szter. 123 10/123 20 
41 50) 91 rant. 160 zł ol. wp.N. 103 40 


Tylko handel prochem strzeleckim i prepa- 


ratami chemicznemi wymaga osobnej koncesji. 
+ 


Wyciąg 2 Dziennika urzędowego Gazety 
lwowskiej £ nr. 143. 


Edykta. Sąd kraj. we Lwowie dtto 10. 
czerwca do l. 29073, że na dniu 24. lipca i 
24, sierpnia br, odbędzie się egzek. sprzedaż 
apteki pod godłem: „Węgierskiej korony“ we 
Lwowie położonej, do p. Ludwika Ebenbergera 
należącej, na zaspokojenie wierzytelności p. Ja- 
kóba Piepesa pto 13.000 zł. Cena wywołania 
tej apteki t. j. koncesji aptekarskiej wraz z 
przynależ. inwentarzem i wszystkiemi ruchomo- 
ciami ostanawia się na cenę szacunkową 16168 
zł. 56 cent. kur. dr. Popiel. Sąd pow. w No- 
wem Siole ogłasza dtto 18, czerwca do l. 
33781, 2e Hryńko Bomba, włościanin z Bogda- 
nówki właściciel real. pod nr. 129 za marno- 
trawcę uzuanym został i Fedko Drobot dla niego 
kuratorem zamianowanym. 


Konkursa. Opróżnioną jest prowizoryczna 
posada kontrolora przy urzędach sprzedaży soli 
wschodniej Galicji w X. kl. dyet z roczną płacą 
700 lub 600, wolnem pomieszkaniem, ogrodem 
domowym depntatem drzewa i goli i z obowiąz- 
kiem złożenia kaucji. Termin do trzech tygodni 
od dtty 16. czerwca do l. 22351 do krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie. Posada pomocnika 
slugi nrzędowego przy urzędzie głównym clowym 
w Tarnowie o rocznych 210 zł. została opróż- 
nieną. Termin do trzech tygodni od dtty 15. 
czerwca do l, 9051. 


Licytacje. Na zabezpieczenie dostawy ma- 
terjału konserwacyjnego dla gościńców  rządo- 
wych w okręgu budow. Kaluskim na trzyletni 
przeciąg czasn tj. 1872—1874 odbędzie się li- 
cytacja na dniu 17. lipca za pomocą pisemnych 
uadały. Cena fiskalna na rok 1872 wynosi: 
12993 zł. 21/, ct. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Z biura korespondeńcyjnego. ) 


Monachium 3. lipca. Komitet a- 
kcyjny starokatolików zażądał od rządu, 
aby mu dał jeden Kościół z odpowiedne- 
mi dochodami wyłącznie dla ich kościel- 
nych funkcji. 

Paryż 3. lipca. Dotychczas wia- 
domy jest rezultat wyborów z 34 depar- 
tamentów. Wykonano 56 republikanów a 
12 monarchistów. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 


(Podlug zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 3 m. 30 r. 
n * » y © „Agr: 
” ” n 8 © 7 w. 
p s  doCzerniowiec „ 8 „ 32 r. 
n u » „12 „ 20w. 
a „ doBrod.i Złocz. „ 8 „ 52 r. 
U 5 3 > 11 „ 50w. 
Przychodzą „ zKrak. do Lwowa „ 7 „ 37r. 
EJ ~ „ a 8 ” — VW. 
n — - SL — w. 
„ z Czerniowieo > 5 7 —T. 
57227, 30W. 
” ” = 
„ zBrod.ł Złocz. s „7, 21 w. 
- n s ” 2 ” 50 w. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą do Brodów i Złoczowa g. 9 m. 11 r. 
bal ” a P 12 - 12 w. 
Przychodzą do Lw. z2 Brod,iZłocz. „ 2 „ 19 w. 
s - b. » 6 „53w. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 3. łipca 1871 
godzina 1 min. ~- popołndniu. 


Wiedeń. Akcje franko-austr. 116.25. Wę- 
gierskie kredyt. 111.00. Anglo-anstr. 258.80. 
Uniousbank 271,80. Kolei Karola Lud. 248,75, 
Kolei siedmiogr. 173.00. Kolei połudn. 178.60. 
Kolei Alfólda 175.50. Kolei Elżbiety 222.50. 
Kolei lwowsko-czerniow. 175.50. Węg. Nordost 
163.25. Kolei północnej 216.25. Kolei Rudolfa 
162.50. Węgierska Ostbahn 84 75. Indemnizacje 
galicyjskie 75.20. Losy z roku 1864 127.80. 
Usposobienie: stale. 


godzina 6 min. — popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
104.—. Akcje kredytowa 285.80. Akcje banku 
anglo-auatr. 260.00. Banku obrotowego 172.00, 
Kolei Karola Ludwika 249.50. Kolei południowe. 
178.40. Franko-austr. 116,00. Losy tur. 61.00. 
Akcje banku budow. 82.60. Losy węgier. 93.85. 
Kolei państwowej 413.50. Banku związk. 233.00. 
Kolei Łupk. 162.50. Napoleondor 9.84. Uspo- 
sobieB:e: stałe. 

Berlin. Ruble papier. 80. Akcje kredyt, 
155/,. Lombardy 96*/,. Galizier 101.3, Ko- 
lej państwowa 206'/,, Rumuńska 473/,. Baok- 
noty austr. 82. Usposobienie mdłe: 


Wrocław. Pszenica 93, żyto 62, owies 37. 


(N adesłane.) 
Wszyscy ci, którzy sobie życzą 
nabyć lub zamieniać zegarki, ra- 
czą się listownie lub osobiście 
udać do fabryki zegarków Phi- 
lip Fromm, Rothenthnrm -Siras- 
ae 9 w Wiedniu. Ta fabryka do- 
starcza wszelkich gatunków zegarki 
w czasopismach ogłaszanych od 1 zł. 
do Gzłr. taniej jak inne, ! gwarantuje 
przez 5 lat za swój wyrób. Każdy po- 
trzebujący niech się pisemnie udaje. 
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